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„PIGMALJION” 


Bernarda Shaw'a. 


Zmusióć elegancką publiczność 
pierwszorzędową do wysłuchiwania i 
oklaskiwania rzeczy, które podkopu- 
ją całą jej społeczną rację bytu, to 
zadanie— przyznacie chyba — bynaj- 
mniej nie łatwe. Shaw podołał mu 
już niejednokrotnie. Chociaż i jemu 
nie zawsze się udawało, bo nawet w 
„wolnej* Anglji nie wszystkie jego 
sztuki „wolno“ grywać— tak działają 
na nerwy szanującym się pastorom, 
bankierom, utytułowanym handla- 
rzom żywym towarem i ambasado- 
rom. Wystawiony w Warszawie „Pi- 
gmaljon* oczywiście da tych zabro- 


nionych rzeczy nie należy, bo w czci 
dla konwencjonalnego głupstwa i 
łajdactwa toć Anglji wyprzedzić się 
nie damy. Nie ręczę nawet, czy sza 
nująca moralne nagniotki swych wi- 
dzów dyrekcja teatru Polskiego nie- 
ocenzurowała na swoją rękę Pigmal- 
jona—czego sprawdzić niema możno- 
ści, bo podobno przekładu polskiego 
dokonano z rękopisu. 


Owa racja, na której opierają się 
klasy uprzywilejowane, zwane u nas 
inteligencją, to ich domniemana wyż- 
szość, kulturalna i etyczna.  Odbie- 
rzemy im przeświadczenie o tej wyż- 
szości; a ze zdumieniem stwierdzają, 
że są tylko garścią wyzyskiwaczy, 
żyjących z. mas, od których od- 
dzielili się olbrzymim murem zasko- 
rupiałych w aprioryczną prawdę prze- 
sądów. 

Rzeczywiste wartości ludzkie, ta- 
lenty twórcze, czy organizatorskie, 
wysokie umysły, dzielne charaktery 
i gorące serca, zgoła nie liczą się z 
układem warstw społecznych i jawią 
się nie bacząc na wszelki  obycza- 
iem uświęcony ład, 


Niema klasy uprzywilejowanej 
etycznie lub umysłowo. Dawniej 
mniemano, że warunki życia rodów 
arystokratycznych są warunkami do 
hodowli ludzi najlepszych — dzisiaj 
nikt już złudzeń tych nie podziela; 
„wielu jest jednak takich, którzy po- 
jęcia arystokratyczne przenieśli na 
klasy średnie, na mieszczaństwo, i 
mniemają, że ono właśnie znajduje 
się w najpomyślniejszych warun- 
„kach dla rozwoju ducha i charakte- 


ru; atym samym, że jego wa- 
runki bytu winny być marze- 
niem dla klas innych i wzo- 


rem do naśladowania. Rzeczywi- 
'stość, jeśli tylko potrafimy patrzeć 
na nią nieuprzedzonemi oczyma, za- 
„daje najoczywistszy kłam temu mnie- 
maniu: mieszczaństwo nie jest klasą 
najlepszą, a jego warunki bytu wca- 
le najzdrowszych cieleśnie i duchowo 
ludzi nie wydają. 

To też nieustannie odbywa się 
sprawa rozwalania fikcyjnych murów 
pomiędzy warstwami społecznemi. W 
Ameryce, gdzie przez samą nowość 
kraju klasy i kasty uległy pomiesza- 
niu i świętość ich podziału mocno u- 
cierpiała, z całą brutalną jaskrawo- 
ścią ujawnia się fakt, że różnica po- 
„między bogaczami i nędzarzami by- 
najmniej nie polega na różnicy stop- 
nia kultury. Od Morganów nikt tam 
mie wymaga, żeby byli wzorcami kul- 
tury; i oni sami również za kwiaty 
duchowe nie uważają się. Panują i 
gniotą pieniędzmi—niczem nadto, 

A nasze europejskie zacofanie 
"wobec Ameryki polega na tem, że 
zdaje nam się, jakoby u nas przy- 
wile) społeczny na czemś zgoła ìn- 
nem opierał się. Tyloma kolorowemi 
parawanami podzielone jest jeszcze 
nasze społeczeństwo. 

Otóż Shaw ze śmiechem złośli- 
wym przewraca te parawany; a zdu- 
miony inteligent—lub jak mówi się 
u Shawa, przedstawiciel stanu trze- 
iciego—czuje jakby mu ktoś rozwalił 
ściany jego mieszkania, jego klasy 
społecznej. Dotąd zdawało mu się, 
że tkwi naprawdę na jakiejś wyżynie, 
że wydrapał się kędyś, dokąd tylko 
najlepsi mają dostęp. Przeszedł przez 
magiel domowego wychowania, nau- 
czył się w sposób w jego klasie 
przyjęty, nos ucierać, trzymać wide- 
lec, wyrażać swe smutki i radości; 
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spędził bezsenne noce na wbijaniu 
sobie w głowę śmiecia, którego po- 
siadanie uchodzi w jego klasie za 
znamię wyższego wykształcenia; prze- 
brnął przez rogatki egzaminów, gdzie 
we właściwy sposób ostemplowano go 
patentami i wreszcie zdobył stano- 
wisko społeczne—wszedł do sfery in- 
teligentnego mieszczaństwa, jeśli w 
niej nie był się urodził lub utrzymał 
się w niej jeśli rodzice jego również 
tam należeli, Wszedł.. i czuje nieza- 
przeczoną wyższość swoją nad tymi 
wszystkimi którzy do klasy tej nie 
należą. > 

„I takiego domniemanego człowie” 
ka wyższej kultury Shaw za jednym 
zamachem stawia na równym pozio- 
mie z najbardziej pogardzaaemi „mę- 
tami* społecznymi, z lndźmi żyjący- 
mi po za wszelkiem prawam pisanem, 
ze śmieciarzem i ulicznicą; kopnię- 
ciem odrzuca parawanik i 
się,że wyżyny naprawdę niema tu 
żadnej, że wybraniec stał zawsze na 
tym samym poziomie, tylko sam -0 
tem nic nie wiedział i od wiedzy tej 
stronił jak od zbrodni. Horyzont je- 
go dzięki temu znakomicie rozsze- 
rzył się, ale jednocześnie stracił on 
wszelkie moralne prawo do wyłącz- 
ności i szczególnych przywilejów: nie 
może nie widzieć, że jego szczególne 
prawa ekonomiczne i obyczajowe o- 
parte są tylko na posiadaniu prze- 
mocy. 

Sztuka Shawa zaczyna się od te- 
go, że raptowna ulewa na ulicach 
Londynu zebrała pod portykiem koś- 
cioła gromadkę ludzi najróżnorodniej- 
szych — damy ze świata i półświat- 
ka, uczeni, robotnicy, ulicznioy i ulicz- 
nice. 

Deszcz zrównał wszystkich zacie- 
rając na chwilę różnice pomiędzy 
klasami. I to przygodne spotkanie 
zadzierzgnęło coś, co jest związkiem 
całego szeregu dalszych wypadków. 

Młodą, półdziką, straszliwie nie- 
kulturalną dziewczynę uliczną (oczy- 
wiście wskutek wysokiego zakładu, 
tego prawdziwego deus ex machina dla 
pisarzy angielskich), zaopiekował sie 
profesor fonetyki, którego specjalno- 
ścią jest uczenie ludzi poprawnej wy- 
mowy, aby mogli dostać się na lep- 
sze stanowiska społeczne, gdzie gwa- 
ry ludowe nie są tolerowane. Dziew- 
czyna jest niezwykle zdolna i po pół 


Kobiety. 


Szkice barona Schluchtego. Tłum. z niem. 
ý Otrys, 


Kobieta przesadza zawsze. Je- 
żeli spotka na ulicy znajomego, opo- 
wiada, że spotkała mnóstwo- znajo- 
mych. Jeżeli chce uapisać list, mó- 
wi, że ma stos listów do pisania, ale 
zapytać jej ile ma kapeluszy — nie 
przesadzi liczby, przeciwnie, zamiast 
odpowiedzieć: 17, odpowie z głębo- 
kiem przekonaniem: 

— Właściwie żadnego. 

Przesada zaś jest fatalnym przy- 
zwyczajeniem u mężczyza! 

Więc ja też przesadzałem i po- 
spieszyłem naprawić mój błąd: 

— Nie mówiiem tego naturalnie 
na serjo i przy tej sposobności mo- 
gę ci tylko powtórzyć, że nigdy nie 
byłem z Teresy niezadowolonym i że 
przykro mi bardzo, że ją oddalasz, 
czyli że oddalić musisz, Bo gdybyś 
nie musiała, nie uczyniłabyś tego — 
wiem, że zanadto jesteś spraw 
aliwą! 

Kobieta nie umie być spraw. 
dliwą, ale lubi, jeżeli się mówi o „ej 
poczuciu sprawiedliwości. Jest to 
muzyka jeszcze dla niej milsza, niż 
arja „OCnotliwej / Zuzanny“. 

— Nieprawda? „zawołała żywo 
moja żone, „sam to musisz powie- 
dzieć: jestem sprawiediiwą, nie po 
zwolę nikomu zmieniać moich posta- 


nowień, i chociaż się dziś rano gnie- 
wałam szalenie na Teresę, że stłukła 
w salonie moją miśnieńską figurę, to 
jednak fakt ten nie wpłynął bynaj- 
mniej na moje postanowienie wypo- 
wiedzenia je) służby.“ 

— Naturalnie, bo figurę można 
znowu kupić, nawet zupełnie taką 
samą, ala czy dostaniemy równie do- 
brą pokojówkę, to wielkie pytanie. 
Przedewszystkiem będziemy musieli 
płacić wyższe zasługi! 

Gdyby panie były we wszystkiem 
tak oszczędne jak w dawaniu za- 
sług służbie, to wnet przestałyby ist- 
nieć wszelkie ateliers krawieczyzny 
damskiej i moda znikłaby z widowni 
świata, 

Jeżeli kobieta kupuje miesięcz- 
nie za 10 rubli rozmaitych przysma- 
ków, szkodliwych -dla żołądka, to 
mówi, że tak być musi, ale jeżeli ma 
kucharce dołożyć dwa ruble — wte- 
dy nie mogłaby w żaden sposób wy- 
starczyć z pieniędzmi! 

Więc też żona moja zaprzeczyła 
natychmiast: 

. — Pod żadnym warunkiem nie 
dam więcej zasług — nie mogę! Pa- 
pierosy też znowu podrożały! Okrop- 
ność | 

— Ach, tak źle nie jest — te 
dwa papierosy, które dziennie palisz, 
można jeszcze kupić. | 

— Ale jedno dv drugiego, wy- 
rżekała moja żona „mam wprawdzie, 
dzięki Bogu, jeszcze za 60 rubli za- 
pałek — kupiłam je po. dawniejszej 
cenie, gle i to skończy się kiedyś... 
— Na następnych kilka dni star 


ca szcze, a 0 to co będzie później, 


okazuje 


roku zdobywa nietylko piękną wy- 
mowę wytwornej damy, lecz i wszyst- 
kie zwyczaje panny z „dobrego do- 
mu*; a razem z mową, odzieniem i 
manjerami przychodzi także inteli- 
gencki światopogląd ludzi trzeciego 
stanu. i 

Zestawienie domniemanych dwuch 
światów — świat śmieciarza i ulicz- 
nej kwiacjarki z jednej strony — i 
wnętrze szanownej inteligenckiej ro- 
dziny protesorskiej — z drugiej — 
daje pole do szeregu scena zaczepia- 
jących o najdrażliwsze zagadnienia 
obyczajowe. Zarówno profesor, jak 
śmieciarz—ojciec owej ulicznej kwia- 
ciarki — jednako łapczywi są na go- 
tówkę, tylko każdy z nich czyni to 
w nieco odmiennych formach, z in- 
nemi gestami. I dość jest przebrać 
owego śmieciarza w tużurek z pięk- 
nym goździkiem w butonierce i za- 
pewnić mu 30,000 rb. rocznego do- 
chodu, aby natychmiast zmienił on 
swoją moralność i porzuciwszy daw- 
ne głupie życie w łachmanach iz 
nieślubną Żoną, wszedł do nowego 
głupiego życia w tużurku i z tą Sa- 
mą żoną, którą teraz legalnie poślu- 
bić uznał za konieczne. Niedawnego 
śmieciarza widzimy w salonie damy 
bardzo dystyngowanej —i razi on 
tam tylko jedną rzeczą — swą gwa- 
rą, sposobem mówienia. Dość jednak, 
aby przeszedł kurs u profesora fone- 
tyki, a zniknie ostatnia różnica po- 
między śmieciarzem i pierwszym 
lepszym bardzo szanownym rentje- 
rem, decydującą różnicą bowiem był 
tylko brak 30,000 rb. rocznego do- 
ohodu, 
Jeśli zapytamy teraz, gdzie kry- 
je się tajemnica, że loże i krzesła 0- 
klaskują sztukę moralnie podrywają- 
ją samą ich możność bywania w tea- 
trze, odpowiedź wypaść musi nieco 
złożona: 

Głównym czynnikiem jest tu za- 
pewne talent Shaw'a, artystyczna 
prawda tej sztuki; Shaw bowiem nie 
ujawnia tendencji, daja doskonały 
pozór prawdy i tym podbija. Następ- 
nie pamiętać trzeba, że olbrzymia 
większość tych słuchaczy poprostu 
sztuki nie rozumie, widząc w niej 
tylko dowcipne groteskowe zesta- 
wienia; podobnie jak nie rozumie 
| nie widzi tysiąca potworności, bi- 
jących w oczy na każdym niemal 


nie potrzebujemy się dziś jeszcze 
troszczyć. Zdaje mi się, że najważ- 
niejszą teraz rzeczą jest, starać się 0 
nową pokojówkęl 

— Przecież Teresa jest jeszcze / 

— Tak, ale ponieważ zdecydowa- 
łaś się na oddalenie jej... 

— Tak, jestem na to zdecydo- 
wanąl 

— Więc odejdzie wnet, abyś zaś 
nie była zinuszoną wziąść potem 
pierwsze) lepszej, która zwykle by- 
wa najgorszą, poszedibym dziś już, 
będąc tobą, do kantoru. 

Na to zgodziła się moja żona na- 
tychmiast. Zamierzała też obejrzeć 
się zaraz za inną figurą, a gdy w po- 
łudnie wróciła do domu, przyniosła z 
sobą prześlicznego małego pieska, 

Mężczyzna, którego jeszcze Co- 
kolwiek dziwi postępowanie żony, 
nie jest wart być ożenionym. 

Nie dziwiłem się więc wcale, tyl- 
ko spytałem: obojętnie: 

— (o tam powiedziała stręczar- 
ka ? | 

Moja żona lekceważąco wzruszyła 
ramionami: 

— Ach tak — no, ona nie ma 
nic porządnego — znam ją oddawna 
— a zresztą mieszka tak daleko, i 
namyśliłam się,, właściwie figura ta 
sprzykrzyła mi się już trochę, mamy 
ją od kilku lat, i nie nie szkodzi, że 
ją Teresa stłukła, Gniewatam się 
dziś rano co prawda, szalenie 0 to, 
ale dla tego zaraz oddalać Teresę... 

Zdawało mi się, że się przesły- 
szałem. 

— Ale oświadczyłaś mi dziś ra- 
no, że jestes niezłomnie zdecydowa- 
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kroku. — Dalej dzieje się to wszyst- 
ko na scenie; po wysłuchaniu sztuki 
wraca się do normalnego życia, pos 
między zwykłe, stojące po dawnemu 
parawaniki. I wreszcie — takie złu- 
dzenia, jakoby grunt ktoś nam z pod 
nóg usuwał, maią pewien ostry, nie 
pozbawiony uroku smaczek, po przej- 
ściu którego jeszcze mocniej staje 
się na tym pozornie zachwianym 
gruncie, z pocieszającem uczuciem, że 


póki burzeniem „podstaw* mują 
się tylko dramaturdzy i autorzy, 
prawdziwe niebezpieczeństwo jest 


jeszcze dalekie. 

Ostatecznie więc po Shaw'ie, jak 
po każdej innej sztuce, można pójść 
na kolację; — póki zaś spełnianiu te- 
mu najwyższemu obrządkowi sfer in- 
teligenekich nie nie staje na prze- 
szkodzie, niepokoić się niema potrze- 
by, kultura świata bowiem — lub 
jak u nas się mówi — kultura naro-' 
dowa nie jest zagrożona, 

Jan Hempel, 


Przegląd prasy. 


—S— 

Książka p. Andrzeja Niemojew- 
skiego „Dusza żydowska w świetle 
Talmudu“ w głęboki zachwyt wpro 
wadziła „Dwa grosze“, które poświę- 
cają jej cały swój feljeton, pełen 
niezwykłej w podobnym pisemku u- 
przejmości i komplementów pod a: 
dresem autora. 

Cieszy nas niezmiernie, że nawet 
„dwugroszowe* sfery uznają zasług: 
naukowe p. Niemojewskiego i zwra- 
cają się doń z należnym szacun- 
kiem. 

P. N. jednak zajmuje się, jak to 
powszechnie wiadomo, nietylko spra- 
wą żydowską; lecz o tych innyc* 
stronach jego działalności „Dwa Gro- 
sze“ oczywiście milczą, 

Pochwały „D'wuch Groszy* wiel- 
kiego — powiedzmy wyraźnie: ża- 
dnego — zaszczytu p. Niemojewskie- 
mu nie przynoszą; chwilowe zaś 
przymierze między „Dwoma Grosza- 
mi“ a bojownikiem polskiego wolno- 
myślicielstwa i postępu, bez udziału 
zresztą p. N., zawarte, na bardzo 
kruchych spoczywa podstawach. 

Niech tylko p. Niemojewski 
sprobuje przyłożyć swój publicy- 
styczny skalpel do naszych katolic- 
kich wrzodów, niech wyda jakieś no- 
we „Objaśnienia katechizmu”, a wte. 
dy „Dwa Grosze“ i inne tego rodza- 
ju“ organy odwócą się do „SZanow- 
nego autora* tyłem i nie oszczędzą 
mu rozmaitych wyzwisk, Znamy się 
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ną na oddalenie jej, i że stłuczenie 
figury na postanowienie twoje wcale 
nie wpłynęło! 

— Wcale nie, broniła się moja 
żona, „wszakże uznałeś dziś sam mo- 
je poczucie sprawiedliwości, więc 
jak możesz myśleć coś podobnego? 
chciałam już dawno wypowiedzieć 
Teresie i byłabym to dziś uczyniła, 
chociażby nie była stłukła figury. 

— Wigo czemu nie wypowiedzia- 
łaś? 

Moja żona spojrzała na mnie prze 
rażona : 

— Ze też ty tego pojąć nie mo- 
żesz ? 

I wolno i dobitnie, jak nauczy- 
ciel, który niepojętnuemu uczniowi 
chce wyiaśnić równanie z siedmio- 
ma nieznanemi, rzekła: 

-+ — Chciałam Jej wypowiedzieć, bo 
już oddawna jestem z niej niezado- 
woloną. Chciałam jej wypowiedzieć 
dziś, nie dlatego, że stłukła figurę, 
aie pomimo że ją stłukła, i nie wypo- 
wiem dlatego, że figurę stłukła bo się 
z tego cieszęl Idąc do sklepu porcelany 
spotkałam handlarza z tym zachwy- 
cającym pieskiem. Zrozumiałeś? 

Kobiecie trzeba zawsze odpo- 
wiedzieć to, co słyszeć pragni?, cho- 
ciaż więc nie rozumiałem ani słowa, 
odpowiedziałem: 

— Tak! 

Wtedy odetchnęła moja żona 
swobodnie, jak gdyby wielki ciężar 
spadł jej z serca, i głosem, w któ- 
rym brzmiała radość z powodu prze- 
konania mnie, zawołała: 

— No, nareszciel 


Mm 65. 


dobrze na udanych czułościach i 
farbowanych lisach! 

W „Dzienniku Polskim* p. B. 
Straszewicz, rzecznik humanitarno- 
pacytistycznych ideałów zmarłego 
swego Ojca, nawiązując do twierdze- 
nia „Gazety Warszawskiej“, że 
„wszystko zapowiada, iż w opinii 
polskiej dokonywa się głęboka prze- 
miana, że wiara w ludzkość ustępuje 
wierze w naród, a „dobro ludzkosci“ 
ustępuje miejsca „dobru narodu*, — 
zastanawia się nad tym, czy z pun- 
ktu widzenia istotnych interesów na- 
rodu cieszyć się z tej zmiany na- 
leży. 

P. Straszewicz przedstawia nam 
wszystkie korzyści, jakie czerpie na- 
ród, jako cząstka ludzkości, ze zdo- 
byczy cywilizacyjno-kuituralnych tej 
całości, wykazuje, że dziś żaden na- 
ród obejść się nie może bez kontal- 


tu ze swemi bliższemi i dalszemi są-: 


siadami, o ile spaść nie chce do po- 
ziomu Chin, które, odgrodziwszy się 
murem od całego świata, stoją dziś 
na najniższym szczeblu wśród naro- 
dów, posiadających wogóle przeszłość 
historyczną, — i tak kończy swój 
artykuł. | 

„Nie wolno bezkarnie usuwać 
się od prac ludzkości, nie wolno 
przestać w nią wierzyć i prze- 
stać dbać o jej dobro. Ludzkość 
ciągle się rozwija i idzie naprzód; 
narody, które ten ruch prowadzą 
są potężne i silne, natomiast bia- 
da takim, które nie biorą udzia- 
łu w tym postępie, które nie są 
potrzebne rozwojowi ogólnemu, 
które tylko korzystają z pracy 
cudzej, ale nic swego nie wno- 
sząl Takim narodom grozi nie- 
bezpieczeństwo zagłady, tak jak 
każdej rzeczy niepotrzebnej, 

W imię więc interesu polskie- 
go, nie zapominajmy, iż jesteśmy 
nietylko Polakami, ale również 
i członkami, ale również i człon- 
kami ludzkości i że nas obowią- 
zuje dbałość o dobro obu tych 
ciał zbiorowych* 


„Kurjer Kaliski“, pragnąc rozbu- 
dzić wśród młodzieży umiłowanie ję- 
zyka ojczystego i zachęcić ją do pu- 
blikowania swych prac, powziął bar- 
dzo szczęśliwą mysl utworzenia przy 
Redakcji „Wydziału oceny prac lite- 
racko-dziennikarskich*,  Lakoniczne 
odpowiedzi czasopism, zawiadamiają- 
ce autorów © odrzuceniu ich prac, 
bez podania nawet przyczyn tej nie- 
łaski, działają deprymująco na tych, 
którzy pierwsze zaledwie kroki sta- 
wiają na polu publicystyki i literatu- 
ry pięknej, Zadaniem więc „Wy- 
działu oceny* będzie: 


„rozpatrywać nadsyłane ręko- 
pisy, czynić w nich niezbędne 
oprawki, lepsze rzeczy dawać 
o druku, odrzucać gorsze, wy- 
jaśniając autorowi przyczynę od- 
mowy, zachęcając go do dalszej 
pracy nad poznaniem sposobów 
umiejętnego wyrażania swych 
myśli.“ 


Wiadomości ogólne, 


Prawodawstwo robot. 
nicze. Jak donosi „Torg.-Prom, 
Gaz.* obowiązujące w Państwie Ro- 
syjskiem prawodawstwo robotnicza 
dosięgło tak „wielkich rozmiarów“, 
że zaszła potrzeba zgromadzenia po- 
szczególnych praw, rozrzuconych po 
różnych częściach „Zbioru praw* w 
jeden dział, 

Z tego powodu kancelarja pań- 
stwowa opracowała już projekt „Zbio- 
ru praw i przepisów, traktujących o 
robotnikach i pracownikach zakła- 
dów przemysłowych. 

Dia rozpatrzenia tego projektu 
utworzono komisję «specjalną, złożo- 
ną z przedstawicieli różnych mi- 
nisterjów. 

O Mionopolizacja spadku 
wód. Ministerium komunikacji, jak 
donoszą „Birż. Wiedom.* składa do 
rozważenia izbom prawodawczym pro- 
jekt prawa o uznaniu siły spadku 
wód w celu wytwarzania energji e- 
lektrycznej na własność państwa. 

Według projektu państwo może 
eksploatować siłę spadku wód sa- 
moistnie lub też wydzierżawiać swe 
prawo przedsiębiorcom prywatnym. 

Prawo to jednak nie może być 


ma 


odstępowane przedsiębiorcom prywat- 
nym na zawsze i wogóle korzystanie 
z tego prawa przez przedsiębiorców 
prywatnych zna'dować się powinno 
zawsze pod kontrolą rządu. 

© Żaprzeczenie. „Oswiedo- 
mitielnoje biuro* zostało upoważnio- 
ne przez prezesa rady ministrów do 
zaprzeczenia pogłoskom o ustąpieniu 


ministra spraw, wewnętrznych, Ma- 
kłakowa. 
Z za kordonu. 

[] Tajemniczy zbieg. Zan- 


darnierja w Węgrzcach na granicy 
rosyjskiej pod Krakowem aresztowa- 
ła podejrzanego człowieka, który błą- 
kał się po lasach od kilku dni. Are- 
sztowany podaje, .że nazywa się Jan 
Jankowski i pochodzi z` Królestwa 
Polskiego. Opowiada, że uciekł z 
Królestwa i goniony przez żandarme- 
rję rosyjską, przeszedł granicę. Przy 
aresztowanym znaleziono kilka legi- 
tymacji i podrabiany paszport rosyj- 
ski, Jankowskiego aresztowano, 


Z Cesarstwa, 


A Echa skazania profe- 
sora. Półurzędowa „Rossija“ po- 
święciła artykuł wstępny procesowi 
profesora Baudouina de Courtenay. 
Dziennik dowodzi, że kara, wymie- 
rzona przez sąd, nie jest czczym for- 
malizmem tylko, lecz następstwem 
zuchwałego pogwałcenia praw przez 
profesora „óswobodziciela*, który o- 
trzymał „czyn generalski“, 

Owacje na cześć skazanego „Rós- 
sija“ nazywa uezczeniem protestów 

rzeciwko prawu i porządkowi pu- 
licznemu. 

A zakeńczenie strejku 
studenckiego. Trzydniowy strejk 
studencki w Kijowie ukończył się. 
Studenci powrócili do pracy. 

A © pisma w kasach cho- 
rych. Fabryczny inspektor w Tro- 
icku, orenburskiej gub. polecił zarzą- 
dowi kasy chorych zaniechania pre- 
numerowania pism i innych wydaw- 
nictw drukowanych. Inspektor za- 


kazał zarządowi posiadania nawet 
tych pism, które będą przysyłane 
bezpłatnie. 


A Huragan. Skąpe depesze 
napływające o strasznej klęsce ży- 
wiołowej, która dotknęła okolice, po- 
łożone głównie nad morzem Azow- 
skiem, donoszą, że o losach 10,000 
rybaków, którzy znajdowali się pod- 
czas burzy na morzu Kaspijskiem, 
dotąd nic nie wiadomo. 

Podczas zatapiania przez wodę 
okolicznych wsi i domostw, rozgry- 
wały się przejmujące tragiczne sce- 
ny. Woda porywała ludzi i topiła w 
morzu, które obecnie wyrzuca co- 
dziennie masę trupów. 

W wielu miastach tworzą się ko- 
mitety celem niesienia pomocy ofia- 
rom huraganu. 


Z Litwy i Rusi. 


zrzwywrw 
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X Sprawa 8 uczniów. Sąd 
okręgowy w Kijowie rozpatruje spra- 
wę ośmiu uczniów kijowskiej szkoły 
felczerskiej. Oskarzono ich o zgwał- 
cenie pewnej dziewczyny. 

X Ujęcie sza ki bandytów. 
W pow. igumenskim. mińskiej gub., 
ujęto pięciu niebezpiecznych bandy- 
tów, napadających na wsie i podróż- 
nych. Stawiali oni zacięty opór. 

X Akademjaprawosławna 
w Wiinie. Dzienniki donoszą, że 
w Wilnie uchwalono założyć akade- 
mję prawosławną, nie zaś uniwersy- 
tet, ponieważ Litwa „potrzebuje re- 
ligijnie usposobionych patrjotów, ja- 
kich w dobie dzisiejszej może do- 
starczyć jedynie szkoła duchowna*. 


Wiadomości kralowe, 


=. 


+ aajście przed konsula- 
tem niemieckim w Warsza- 
wie. Wczoraj około gydzimy 7 wie- 
czorem przed domeni na rogu ul. 
Jasnej i S-to Krzyskiei gdzie na II 
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piętrze mieszczą się biura generalne- 
go. konsulatu niemieckiego, zaczęli się 
gromadzić studenci uniwersytetu i 
politechniki. 

Gdy studentów zebrało się około 
200 rvzlegiy się okrzyki antyniemiec- 
kie. 

Równocześnie rzucono w kierun- 
ku okien konsulatu kilka twardych 
przedmiotów, a w kierunku szyldu 
konsulatu rzucono kilka butelek z a- 


- tramentem czarnym i czerwonym. 


W rezultacie jeden tylko przed- 
miot dosięgiął okna konsulatu i wy- 
bił w nim podwójne szyby. Większa 
część butelek z atramentem nie tra- 
fiia w szyld i rozbiła się płyty cho- 


' dnika, 


Widząc tę no 'eję policjan- 
ci usiłowali ares. -o dwuch czy 
trzech rzucających przedmioty i bu- 
telki, studentów. Koledzy aresztowa- 
nych starali się wydobyć ich z 
rąk przedstawicieli porządku publicz- 
nego. 

Ostatecznie nadbiegł większy od- 
dział policji z 1 cyrkułu, który, oto- 
czywszy studentów silnym kordonem, 
zaprowadził ich do lokalu cyrkułu 
na Krakowskiem Przedmieściu. 

Tam okazało się, że ogółem a- 
resztowano 65 studentów, z których 
64 jest polaków a jeden rosjanin. 

Po spisaniu protokółu aresztowa- 
nych osadzono w areszcie cyrkuło- 
wym do dalszego rozporządzenia 
władz wyższych, następnie przewie- 
ziono ich w karetkach policyjnych 
po 12 do ratusza. 

Po zajsciu naokoło konsulatu 
rozstawiono silne posterunki policji 
konne) i pieszej. 

-- Propaganda. Dla pomocy 
w walce z katolicyzmem na Chełm- 
szczyźnie, prowadzonej przez paro- 
chów i spec alny komitet misjonarzy, 
przy seminarium cheimskiem prawo- 
sławnem utworzono kółko  kazno- 
dziejskie seminarzystów starszych 
klas, którzy będą wysłani do wsi w 
celu prowadzenia pogadanek religij- 
nych z ludnością i wygłaszania ka- 
zań okolicznościowych. 


+ Przemysł górniczy. W 
okręgu dąbrowieckim matrationo na 
nowe żyły węglowe w Zycznicach, 
Sączach i Ożarowicach w trójkącie 
Będzin—Dąbrowa—Sosnowiec. 

+ Na saksy. 7 Częstochowy 
piszą, że rozpoczął się ożywiony 
ruch na kolei Warszawsko - Wiedeń- 
skiej, oraz na stacji w Częstochowie 
na kolei Herbskiej, wywołany znacz- 
nym napływem robotników sezono- 
wych, dążących do Prus na roboty. 
Przez Częstochowę przewinęło się już 
kilka tysięcy tych ofiar wyzysku nie- 
mieckiego. Nie pomagają więc nic 
nawoływania prasy, oraz Tow: rolni- 
czych i jednostek, kraj miłujących. 

+ Wstrzymanie wysiedle- 
mia. Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych telegraficznie wydało rozporzą- 
dzenie o wstrzymaniu wysiedlenia 
150 rodzin żydowskich, z gminy Dłu- 
gosiodło, w gub. łomżyńskiej, za- 
mieszkałych na gruntach włoścjań- 
skich. 


Z sali odczyłowej. 


Wyspiański jako malarz. 
Odczyt p. Niewiadomskiego. 


Znany badacz i historyk sztuki, 
p. Niewiadomski należy niewątpliwie 
do rzędu najwybitniejszych naszych 
prelegentów, tak ze względu na treść 
wewnętrzną jak i ze względu na 
zewnętrzną formę jego prelekcji. 

Dowiódł tego na nowo odczyt je- 
go onegdajszy, urządzony staraniem 
Stow. nauczycieli w lokalu Tow. przy 
ul. Spacerowej. Odczyt ten, mimo że 
w ostatnich czasach na brak powa- 
żnych ciekawych odczytów w Łodzi 
uskarżać się nie możemy — zaliczyć 
należy stanowczo do najbardziej in- 
teresujących i godnych uwagi szero- 
kich kół publiczności naszej. 

Na wstępie opisał p. Niewiadom- 
ski warunki czasów, w jakich po- 
wstał genialny talent Wyspiańskiego. 
Wielkı ten duch zawitał nam w epo- 


ce ne ""uantyzmu, który był tym 
protesiem, który nastąpił po nużą- 
cym ,uż wreszcie kierunku krańco- 


wego, konsekwentnego realizmu, 


Neoromantyzm na naszym grun- 
cie dobrze się zaszczepił i bujny 
plon wydał; nabrał on jednak u nag 
— w przeciwieństwie do innych na- 
rodów— charakteru posępnego,tragicz- 
nego. Tragizm ten rozwinął się pod 
wpływebi klęsk i nieszczęść, jakie 
narodem naszym miotały, tragizm 
ten, to — odzwierciadlenie rozterki 
duchowej narodu naszego. My, mło 
dzi, pokonywamy coprawda pesy- 
mizm ten w ostatnich latach — Wy- 
spiański jednak zaczął żyć i działać 
przed laty dwudziestu. Z tego pun- 
ktu widzenia więc patrzeć winniśmy 
na wielkiego twórcę, 

Dusza jego, targana bólem o- 
gromuym i beznadziejnym, doskonale 
j subtelnie odczuwała życie i dławią- 
ce usciski jego, tak dla nas wzyst- 
kich bolesne, I wspaviała kochająca 
dusza ta wynagrodzić chciała naro- 
dowi swemu mocą genialnego talen- 
tu wszystkie jego krzywdy i cier- 
pienia... 

Tytan Wyspiański rzucał się na 
wszystko: pisał — malował — budo- 
wać chciał — świata było mu za- 
mało... 

Nową Polskę ohciał nam stwo- 
rzyć.. I mimo krótkiego życia stwo- 
rzył Wyspiański strasznie dużo, Tak 
bardzo dużo, chociaż mało to nieza- 
wodnie w porównaniu z rozmiarami 
planów, jakie snuł. Dzieła pędzla 
jego, to tylko jeden odłam wspania- 
łej, bogatej twórczości Wyspiańskie- 
go, ale odłam zdumiewający potęgą i 
majestátem nowej sztuki, 

Z serdecznem oddaniem się i zro- 
zumieniem genialnego twórcy zazna- 
jamiał p. Niewiadomski słuchaczy 
swych z malarstwem Wyspiańskiego, 
Słowy, tchnącemi gorącem uwielbie- 
niem dla genjusza analizował wszyst- 
kie cechy charakterystyczne artyz- 
mu jego. Na ekranie przesunął się 
przed oczyma zebranych cały szereg 
obrazów Wyspiańskiego. Jako mala- 
rza stawia go prelegent ponad poetę- 
dramaturga. Był on coprawda natu- 
ralistą, ale — do pewnego stopnia 
tylko, [Idee jego bowiem zawsze 
prawie wyrażone są w symbolach, 
Uderzająca jest zgodność symbolu i 
formy — z ideą twórcy. Główna si- 
ła Wyspiańskiego zaś, to unja. Teorję 
efektów świetlnych odrzuca zupeł- 
nie, siląc się na wyraz tylko przy 
pomocy rysunku, co też w zupełności 
mu się udaje. 

System taki, przed Wyspiańskim 
zgoła jeszcze nieznany, przysporzył 
mu oczywiście niemało wrogów z obo- 
zu krytyki „przystęgłej*, Jako błąd 
i zaślepienie zarzucano mu to, co 
jednak niczem innem, jak tylko szu» 


"kamiem nowych dróg nie było. Zarzucano 


mu brak rutyny, zapominając zupeł- 
nie, iż rutyna często zabija praw- 
dziwą sztukę, bo w szablon się zmie- 


„Chorobliwemi dziwactwami* na- 
zywano w pierwszych czasach po- 
wstania ich, najcudniejsze utwory 
Wyspiańskiego, te stylizacje tak in- 
dywidualne — obrazy nie życia z ży- 
cia coprawda, lecz z wizji wewnętrz= 
nych twórcy. 

Prelegent ubolewał szczerze przy 
końcu swej prelekcji, iż wciąż one 
jeszcze tak mało przemawiają do 
serc tłumów, Nowe pokolenie mało 
co wie o malarzu Wyspiańskim,, 
kilka lat już od śmierci jego upły- 
nęło, a Warszawa wciąż jeszcze nie 
zdobyła się na zbiorową wystawę 
dzieł jednego z największych mi< 
strzów malarstwa naszego... 

Prelekcja p. Niewiadomskiego 
odznaczała się nie tylko głęboką, 
gruntowną znajomością tematu, ale 
również żywą obrazową mową, miłym 
serdecznym, swojskim tematem, da- 
lekim od wszelkiego doktrynerstwa, 


To też bardzo licznie zebrani słu- 
chacze nie szczędzili oklasków. 
J. 8. 


Z piśmiennictwa, 


„Nowe Życiećt, 


W Sosnowcu zaczął wychodzić 
nowy dziennik, którego redaktorem 
i wydawcą jest znany szermierz po- 
stępu, p. Leon Rygier, ceniony w ca 
łej Polsce poeta i publicysta. 

W artykule wstępnym pierwsze- 
go numeru „Nowego Zycia“ czy 
tamy: 
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„W trosce o dobro ludzkie wo- 
góle, o dobro narodowe w Szczagól- 
ności, rozpoczynamy naszą pracę, W 
przeciwieństwie jednak do jedno- 
stronnej ideologji współczesnej, zry- 
wającej z najpiękniejszemi tradycja- 
mi polskiemi, uważamy, że dobra 
naszego nie wolno nam budować na 
niczyjej krzywdzie. 

Do pracy tej przystępujemy pod 
hasłem szczerego postępu i demó- 
kratyzmu, lecz bez wszelkich uprze- 
dzeń partyjnych. 

Cele, jakie soble stawiamy, da- 


"dzą się streścić w następujących pun- 


ktach zasadniczych: 

1) walka z ciasnotą współczesnej 
ideoólogji drobnomieszczańskiej; 

2) sprawy wewnętrznej g08po- 
darki krajowej z uwzględnieniem do- 
bra klas pracujących; 

8) łagodzenie antagonizmów raso- 
wych i wyznaniowych; 

4) wreszcie szerzenie kultury hu- 
manistycznej, która już w Szesna- 
stem stuleciu zawitała do Polski w 
aj, prawdy, dobra i pię- 

na“, 

Witamy nową placówkę postępu 
polskiego w mrocznem Zagłębiu, 
wznowienie poprzednich bohaterskich 
usiłowań. 

Pierwsze numery pisma przed- 
stawiają się bardzo ciekawie, odzna- 
czają się doborem materjału i sta- 
rannością układu. 

„Nowemu ZŻyciu* życzymy dłu- 
glego i pożytecznego ży wota, 


Z sali obrad. 


Ze Słow. komiwojażerów. 


Onegdaj wiecz., w lokalu wła- 
nym przy ul. Mikołajewskiej nr. 
BI6, w obecności 250 osób, odbył się 
dalszy ciąg ogólnego rocznego zebra- 
nia Stow. komiwojażerów łódzkiego 
okręgu handlowo-przemysłowego. Przy 
nerwowym nastroju zebranych zagaił 
obrady p. Boruński, poczem, po u- 
konstytuowaniu się poprzedniego pre- 
zydjum, do którego dobrano jeszcze 
p: Dunowicza, rozpoczęto obrady nad 

udżetem, trwające od godz. 7 wiecz, 
do 8 po północy. 

P. Sławkin w imieniu zarządu u- 
dzielał wyjaśnień w sprawie ujaw- 
nionych niedokładności w prowadze- 
niu ksiąg, oraz kasy Stow. Według 
jego zdania, wina za obecny chao- 
tyczny stan kasy i ksiąg powinna 
spaść na zarząd poprzedni, który fał- 
szywie i nieprawidłowo zapoczątko- 
wał obecnie ujawnione niewłaściwo- 
ści, w dobre) wierze kontynuowane 
przez zarząd obecny. Uchwalono na- 
stępnie powołać do życia specjalną 
komisję, która zajmie się uregulowa- 
niem stanu kasy i ksiąg. Odczytano 
następnie sprawozdanie z działalności 
Stow. za rok ubiegły. Członków przy- 
było 28, wystąpiło 18 i 2 zmarło, na 
rok 1914 pozostaje 611. Pod jurys- 
dykcję stałego sądu rozjemczego od- 
dano 16 spraw, z tych rozstrzy- 
gnięto 6. 

Komisja bibljoteczna wydała 7000 
książek 429 abonentom. 

Komitet dochodów niestałych u- 
rtądził bal maskowy, zabawy w He- 
łsnowie i szereg wieczorków 

Komisja redakcyjna, pracowała 
ad projektem instrukcji dla za- 
rządu. 

Komisja dochodowa zaprowadzi- 
ła inkaso opłat cżłonków protekto- 
rów. Biuro informacyjne o zdólności 
kredytowej sprzedało abonamentów 
na talony zapytaniówe 28,267. 

Wpłynęło do biura informacji 
pierwotnych 5,308, powtórnych 10,117. 

Zysku biuro osiągnęło. 8,000, z 
tego 2,000 obrócono na uporządko- 
wanie archivun, 

Obrót lic..wowy Stow. wyniósł 
84,626 rb. 86 gop., bilans 29,377 rb. 
16 kop, w tem iundusz kasy wdów 
i sierot 1,184 rb., nędzy wyjątkowe; 
700 rb., samoopodatkowania 22,426 
rb. 81 kop. oraz fundusz dla specjal- 
nych przeznaczeń 1,984 rb. 56 kop. 

Budżet na r. 1914 określono w 
sumie 19,878 rb, 


Dalszy ciąg zebrania, z powodu 
spóźniońej póry, odłożono do 80- 
boty. 

(k) 


_NOWY RUKIEK ŁODZKI—20 marca 1913 oku. 


Dziś odbędą sig bez- 
płatne 
porady prawne 


w redakcji naszego pisma 
od godz. 6 do 7 wiecz. 


Przedstawienia 
dla naszych abonenfów. 


Na dwudzieste ósme z rzędu 
przedstawienie dla prenumeratorów 
naszych, które odbędzie się 


w czwartek 26 marca r. b. 
w teatrze przy ul. Konstantynowskiej 
N 16, wybraliśmy arcy komiczną kro- 
tochwilę satyryczną w 8 aktach An- 
drżeja Rivoire i Iwona Miranda p. t. 


Trzeba umrzeć 
aby żyć! 
Bilety na to wielce interesujące 


przedstawienie nabywać można w 
administracji pisma naszego, 


Kronika. 


—()W sprawie podwyż- 
szenia cła. Pod przewodnictwem 
delegata ministerium handlu i prze- 
mysłu, członka podkomisji, opraco- 
wującej nową taryfę celną, p. Nau- 
mowa, odbyło sią na giełdzie zebra- 
nie przedstawicieli wszystkich fabryk 
trykotaży i wyrobów galanteryjnych 
w Łodzi, 

P. Naumow oświadczył, że cho- 
ciaż wszystkie szczegóły, dotyczące 
żądania podwyższenia cła Są wyłusz- 
czone w memorjale, przedstawionym 
do ministerium handlu i przemysłu, 
to jednak dla ustanowienia cła po- 
trzeba jest dezyderaty poprzeć dowo- 
dami. 

Postanowiono dostarczyć materiał 
kalkulacyjny cen towarów w Łodzi 
i cen stosowanych na miejscu na to- 
wary wyrabiane zagranicą. W. dal- 
szyin ciągu odbywać sią będą nara- 
dy przedstawicieli fabryk innych ga- 
łęzi przemysłu. 

— (r) W sprawach służkbe- 
wych przybył wczoraj do Łodzi u- 
rzędnik do spraw szczególnej wagi 
przy gubernatorze piotrkowskim, p. 
Iwanow. 

= (k) Mowa szkoła. Łódz- 
kie Tow. „Pomoc“, przy ul. Połu- 
dniowej nr. 20, uzyskało zezwolenie 
wladz na otwarcie bezpiatnej dwu- 
klasowej szkoły rzemieślniczej dla 
dziewcząt, 

= (r) Z l Tow, wzajenine- 
go kredytu W dniu 80 b. m, o 
godz.. 6 po południu, w lokalu Stow. 
pracowników handlowych, przy ul. 
Spacerowej nr. 21, odbędzie się ogól- 
ne zebranie roczne członków II Tow. 
wzajemnego kredytu. 

Zebranie to, zwoływane w dru- 


gim terminie, będzie prawomocne 
bez względu na liczbę obecnych 
członków. 


='(r) Bezar na wpisy. — 
W niedzielę d. 22 b. m. i przez 8 dni 
następne odbywać się będzie w skle- 
pie przy ul. Andrzeja nr. 2 bazar, na 
którym wyprzedawać się będzie za 
bezcen różne towary łaskawie otia- 
rowane na ten cel przez kupców i 
przemysłowców tutejszych, ' 

Szlachetny cel bazaru, mianowi- 
cie—na wpisy i zapomogi dla nieza- 
możnych uczniów bez różnicy wyz- 
nania, średnich zakładów naukowych 
— ściągnie zapewne tłumy kupują- 
cych, tembardziej, że towary sprze- 
dawać się będą po cenach niezwykle 
nizkich, 

£ Ze szkoły rzemiosł. 
Odbyło się ogólne zebranie roczne 
szkoły rzemiosł przy chrześć. Tow. 
dobroczynności. Przewodniczył inży- 
nier Leon Koźmiński. 

Sprawozdanie za rok 1918 wyka- 
zało, że ogólna liczba uczących się 
wynosiła 581, z których 82 korzysta- 
ło z nauki rysunków w dnie nie- 
dzielne. Utworzono kursy wieczorne 
przędzalnictwa i tkactwa, z których 
korzysta 120 osób 
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Komitet szkoły w miarę pózy- 
skania środków żamierza otworzyć 
kursy dla murarzy, palaczy kotło- 
wych, maszynistów fabrycznych it. d. 

Liczba członków wynosi 810. 

Po przyjęciu sprawozdania doko- 
nano wyborów komitetu szkoły, do 
którego weszli pp.: E. Brinkenhof, 
dr. A. Grohman, E. Geyer, R. Geyer, 
GQ. Geyer, B. Chojnowski, J. Buchow= 
ski, Leon Herbst, T. Markowski, L. 
Koźmiński, Przedpełski, Raciborski, 
Olszakowski, E. Wagner, Wł Wa- 
gner, R. Schweikert, dr. Michalski, 
St Zieliński i Leon Tochterman. 

— (k) Uwolnienie dzienn'- 
| karza. Aresztowany za wykroczenie 
prasowe współpracownik „Nowej Ga- 
zety łódzkiej*, p. | uryk Frenkiel, 
został zá kaucją wypuszczony na 
wolność. 

= (k) Odroczone zebranie. 
Wyznaczone na dzień wczorajszy 0- 


gólne roczne zebranie członków Sto-' 


warzyszenia  majstrów " przemysłu 
włóknistego m. Łodzi, z powodu nie- 
przybycia dostatecznej 
nie doszło do skutku, i w drugim 
terminie wyznaczone zostało na dzień 
2 kwietnia. 

= (r) Z Tow. opieki nad 
zwierzętami. W dniu. 16 b. m. 
inspektor Tow. opieki nad zwierzęta- 
mi razem z opiekunami cyrkułowymi 
pp. S. Matwiejewem, M. Sobocińskim, 
P. Dalmanem i W. Krąkowskim do- 
konali rewizji 19 stajen i 122 koni, 
uależących do przedsiębiorców asse- 
nizacyjnych, zamieszkałych przy ul. 
sredniej, Magistrackiej i Wierzboty. 

Rezultat rewizji był następujący: 

"w czterech stajniach, należących do 
B. Goldberga, A. Goldsztejna, A, Ru- 
sickiego i G. Krzemienia konie stały 
w błocie bez podściółki, o czem spo- 
rządzono odpowiednie protokuły, 

W siedmiu sta niach, należących 
do L. Breitszteina, E. Misiaka, B. 
Goldberga, G.. Krzemienia, A. Rusic- 
kiego, E. Goldberga i Bermana, zna- 
leziono 21 koni wynędzniałych, poka- 
leczonych lub kulawych. Od właści- 
cieli odebrano pismienne zobowiąza- 
nie, że przed wyleczeniem, koni tych 
nie będą używać do pracy, dwa zaś 
konie kaleki, zupełnie już niezżdatne 
do pracy, za zgodą właściciela G. 
Krzemienia, zostały odesłane do za- 
kładu utylizacyjnego na zabicie. 

— (r) £ Tow. muz..dram. 
„Gutenbecg*, W dniu 29 b. m., o 
godz. 10 przed poł, w lokalu włas- 
nym przy ul. Przejazd N: 12, odbę- 
dzie się ogólne roczne zebranie człon- 
ków Tow. muz.-dram. „Gutenberg*. 

Porządek dzienny następujący: 
Odczytanie sprawozdania za rok 
1918; wybór zarządu; wnioski zarzą- 
du i członków. 

Zarząd uprasza członków o pun- 
ktualne przybycie na zebranie. 

— (d) Autobus pożarniczy. 
Dziś rano, na terytorjum fabryki Po- 
znańskiego, dokonywano próby z au- 
tomobilem pożarniczy, sprowadzo- 
nym z Warszawy. Jednocześnie przy- 
był komendant straży warszawśkiej, 
p. Lund, 

Na autobusie tym znajduje się 
sikawka, mały rezerwoar wody, dra- 
bina i inne rekwizyty. Próba dała 
doskonałe wyniki, choć autobus ten 
jest dla Łodzi zbyt duży, 

W Warszawie pnstanowiono 
nabyć trzy 
nicze, 

-= (k) Likwidacja. Zarząd 
Stow. spużywczego „Siła“, przy ulicy 
Rokicińskiej Ne 26, 2 powudu ziego 
stanu interesów postanowił przystą- 
pić do likwidacji swych spraw. 

Zebranie likwidacyjne członków 
wyznaczono na niedzielę 22 b. m, 
przy ul Rokicińskiej Ni 9, Jeżeli ze- 
branie to nie odbędzie się w I termi- 
nie, to zostunie powtórnie zwołane 
na 25 b. m. o godz. 2 po poł. w tymże 
lokalu, 

— (r) Z cechu czeladzi c e- 
sielskich. W niedzielę, dnia 22 
b. m., jako w dniu swego patrona, 
cech czeladzi ciesielskich zakupił na- 
bożeństwa: w kościele św. Józefa o 
godz. 9 i pół rano, oraz w kościele 
ewangelickim św. Trójcy—o godz. 12 
i pół po poł. 

— (x) Ła okrazę stójkowego. 
Sędzia pokoju X rewiru m. Łodzi 
skazał Franciszka Weteskiego za u- 
bliżenie stójkowemu na 4-ry dni Dez- 
względnego aresztu. ; 

— (?) Ukarani stróże. Za 
przekroczenie przepisów obowiązują- 


już 


liczby osób I 


takie autobusy pożar- 
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cych gubernator piotrkowski akaza 
administracyjnie 40 stróżów łódzkich 
na karę od 50 Kop. do 1 rb. 

,— (k) Czyje pieniądze? 0- 
negdaj, na przedstawieniu w kinema- 
tografie „Luna“, właściciel cukierni 
p. Baroż znalazł portfel z pieniędzmi 
i wekslami. 

Pvrttel jest do odebrania u właś- 
ciciela kinematografu. 


Wypadki. 


= (0) Przeszkodzili im. 
Wczoraj wieczorem do kantoru Tow. 
ubezpieczeń przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 81, za pomocą włamania drzwi, 
dostali się dwaj złodzieje i kiedy za- 
ozęli plądrówać po biurkach, byli 
spostrzeżeni przez stróża, który 
wszczął alarm. 

Złodzieje rzucili się do ucieczki, 
lecz jednego z nich udało się zatrzy- 
maó. Jóst to znany złodziej Oskar 
Gole. 

— (k) Zamach samobójczy. 
Wczoraj wieczorem, w domu Nè 186 
przy ul. Konstantynowskiej 18 letni 
Teofil Kaskowski w celach samobój- 
czych, wypił trucizny, 

Desperata uratował od śmierci 
lekarz Pogotowia. 

— (p) Ofiara niedozoru. — 
Straszny wypadek zdarzył się wczo: 
rajw domu przy ul. Łąkowej N 11. 
Dwuletnia córeczka zamieszkałego na 
II piętrze robotnika Kujaka, Ela, po- 
zostawiona chwilowo bez dozóru, we- 
szła na niski parapet okna i wypadła 
na bruk podwórza, 

„Skutki wypadku były tragiczne: 
dziecko podniesiono z pękniętą czasz- 
ką. Smierć nastąpiła momentalnie. 

= (0) Zwyrodnienie. Za- 
mieszkała przy ul. Nowo-Targowej 


nr. 10 J. G. 18 lat, zawiadomiła po-- 


licję że w ubiegłą niedzielę będąc w 
gościnie u swej znajomej niejakiej J. 
W. przy ul. Sikawskiej nr. 8, po dość 
obfitej libacji, została zamknięta w 
jej mieszkaniu przez pięciu młodych 
ludzi, którzy kolejno dokonali na niej 
gwałtu. | ) 

W, była widocznie powiadomio- 
na o zamiarach ich względem G. 
gdyż w odpowiedniej chwili *z mie- 
szkania wyszła. 

Wyjaśnieniem osobistości zbro- 
dniarzy zajęła się policja. 
= (k) Z głodu. Przy zbiegu 
ul. Łąkowej i Milsza upadł bez przy- 
tomności wyczerpany zZ głodu 40 le- 
tni robotnik Piotr Kruzek, bez zaję- 
cia i mieszkania. 

W stanie ciężkim odwieziono go 
do szpitala Czerwonego Krzyża, 

= (p) Frzy pracy. W fabry. 
ce przy ul. Milsza nr. 53, pochwyco- 
ny został przez pas transmisyjny ro- 
botnik Andrzej Pietruszka, lat 46. P. 

rzypłacił ten wypadek silnemi o- 
kałoczótiar! ciała, Pierwszej pomo- 
cy udzielił mu lekarz Pogotowia. 

= (p) Nagłe zasłabnięcia. 
W ciągu dnia wczorajszego zasłabły 
następujące osoby: przed domem nr. 
5 na Górnym Rynku — niejaka Ma- 
rjanna Szule, lat 50 i na ul. Widzew- 
skiej na 81 -- niejaki Ratman, lat 27. 

W obu wypadkach wzywano po- 
mocy Pogotowia. 

= (0) Kradzieże. Z mieszka- 
nia zakładu fryzjerskiego Jana Krzy- 
żanowskiego, przy ul. Spacerowej nr. 
19, niewiadomi zlodzieje skradli ró- 
źne rzeczy, wartości 200 rb. 

— Z mieszkania Czesława Zalew- 
skiego, przy ul. Konstantynowskiej 
nr. 75, skradziono różne rzeczy, war- 
tości 150 rb. i 

— Z mieszkania Jakóba Zakma- 
na, przy ul. Juljusza nr. 4, skra- 
dziono garderobę, wartości około 200 
rubli, 

— (p) W kójce na ul. Zakątnej 
nr. 28, raniona została tępem narzę- 
dziem w głowę Walerja Łopata, lat 
47. Pierwszej pomocy udzielił jej 
lekarz Pogotowia. 

— (r) Pożar. Wczoraj po poł. 
w gmachu fabryki Neumana i Fin- 
deisena, przy ul. Widzewskiej Nè 182, 
w oddziale przędzalni, dzierżawionej 
przez Silbersteina, zapaliła się nagle 
bawełna. Pożar stłumiły II i IV od- 
działy straży ogniowej ochotniczej. 
Straty dość znaczne, 

, = (0) Aresztowanie fałsze 
rza. Agenci policji śledczej aresz- 
towalr Hersza Nute Tenenbauma, 41 
lat, który poszukiwany był od dłuż- 
szego czasu przez władze sądowe, 
jako skazany na 8 miesięcy oddzia- 
łów aresztanckich za fałszerstwo — 
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Dnia 19 marca „r. b po krótkie lecz ciężkich rierpieniach przeniosła się do wieczności 


Pa 


S. 


W zmarłej) straciliśmy 


v 


Niech Je: ziemia lekką 


z wyroku warszawskiej 
wej. — 

= (0) Znacz a kradzież. — 
Ze składu manutakturewego Beneja- 
na Monka, przy ulicy Piotrkowskiei 
N 28, niewiadomi złodzieje skradli 
różne towary, wartości 800 rub. 


Zamie|scoewa. 


= (z) * tatystyka zbrodni £ 
wypadków. Według danych ste- 
tystycznych w r. z. w obrębie po 
wiatu łódzkiego (za wyjątkiem Łe- 
dzi), zmarło nagle 19 osób; samo- 
bójstw popełniono 19; zabójstw doku 
nano 10; wypadków z ludźmi z wy- 
nikiem śmiertelnym zdarzyło się 
w tym czasie 20; wypadków śmiertel- 
nych na kolejach 2; dzieciobójstw do- 
konano 8; zadano rany śmiertelne 4 
osobom; rabunków i napadów zbroj- 
nych dokonano 11. 

= (k) Rozwiązany zatarg. 
Robotnicy oddziału tkackiego fabry- 
ki Rudolfa Kindlera w  Pabjanicach 
zgłosili się do kantoru fabrycznego z 
żądaniem zredukowania w subote 
dnia pracy o jeduy godzinę, aby koń- 
czyć pracę, jak dawniej o godzinie 6 
po południu. 

Administracja fabryki, tłumacząc 
gig nawaiem obstalunków, żądaniu 
robotników odmówiła, Mimo to w 
sobotę robotnicy w liczbie 700, o go- 
dzinie 5 wyszli z fabryki, 

W następną sobotę administracja 
fabryki sama zatrzymała motory o 
godzinie 5, nie czekając już wyjścia 
robotników z sal fabrycznych. 


izby 


sądo- 


Bak s 


urodzona Weidcyyre ae nooń!n'owana sZefr*s nasza. przeżywszy lat 53. 


sziachetną zwierzeliniczkę, Która namig pozcstanie na zewsze w uaszych sercach. 


Kaistrswie i Rovotnicy firmy f. Jarisch. 


będzieł 


raniony podczas napażu na tagi: 
Poraj. Zarządzono natychmiast obla- 
wę, lecz bundyta, uprzedzony ptas- 
mieszkańców wsi, uciekł 

Jednakże podczas pościgu zm. 
bandytą, w ręce policji wpadły waz- 
ne poszlaki, tyczące się osobistości 
bandytów. Okazuje się, że w najn 
dzie brali udział Władysław Gil, u. 
Bulski i zbiegły więzień Nowakowski, 
38 inni nie zostali dotychczas wykryc!, 
Jecz jak ustaliła ekspertyza materiją- 
łu wyLuchowego w boiwbach, pocha- 
dzą one z zagiębia Dąbrowskiego, bo 
dynamit, którym bomby były naper- 
nione, jest najlepszego gatunku i 
znajduje się w sprzedaży prócz miest 
zagranicznych tylko w Sosnowcu 

—S— 
Ze sceny i estrady. 
teatr Polski. 

Dziś, w piątek, przedostatni wy- 
stęp utalentowanego artysty sceny 
warszawskiej i krakowskiej p, Jerze- 
go Leszczyńskiego w znakomitej sztu- 
ce Zapolskiej p. t „Moralność pani 
Dulskiej*, w której. sympatyczny i 
utalentowany gość kreuje z nadzwy- 
czajną maestrją rolę Zbyszka, 

Jutro, w sobotę po poł, pó ce- 
pach najniższych „łariasy*, sztuka w 
5 aktach G. Zapolskiej; wiecz, po raz 
ostatni znakomita sztuka w 4 aktach 
Bahra p. t. „Gwiazda“, z występem 
gościnnym p. Jerzego Leszczyńskie- 
go, który po jutrzejszym przedsta- 


— (k) Strajki. Onegdaj tkacze wieniu pożegna Łódź, Na wczoraj- 


zarobni w Aleksandrowie, w ogólnej 
liczbie 8,000 osób, zażądali podwyż- 
ki płacy zarobkowej o 20 proc., przy- 
czem jednocześnie zaprzestali pracy. 

— W fabryce Chygrina i Sack- 
heima w Zduńskiej Woli robotnicy 
onegdaj Juz Wp pracę, żądając 25 
proc. podwyżki płacy. 

— (k) źwiększenie pracy. 
W fabryce Poramsia i Fimsticka w 
Pabjanicach zaprowadzono dwie zmia- 
ny robotników, wskutek zwiększenia 
obstalunków, 

(k) Zwycięstwo ekono- 
miczne robotmików. Strejk eko- 
nomiczny robotników tkalni zarob- 
nych w Pabjanicach przyniósł im 
poważne korzyści, 

Robotnicy uzyskali 10 proc. pod- 
wyżki ponad cennik zeszłoroczny, a 
ponieważ niektórzy fabrykanci pła- 
cili od 10 do 20 proc. poniżej-cenni: 
ka, robotnicy tych fabryk zyskali do 
80 proc. podwyżki. 

(k) Gorące źródła w 0- 
zorkowie. Onegdaj, przybyła z 
Warszawy do Ozorkowa specjalna 
komisja lekarsko-hygieniczna, wyzna- 
czona z ramienia ministerjum spraw 
wewnętrznych. Komisja zajmie się 
zbadaniem ozorkowskich źródeł go- 
rących i wypracowaniem projektu 
eksploatacji źródeł. 

' = (?) Straszna śmierć. — 
W nocy ze środy na czwartek w 
jednym z majątków pod Ozorkowem 
została zagryziona przez psy 58 le- 
tnia staruszka, 

= (0) Rzeszarpany przez 
dziki. W lasach Sokolpickich pod 
Ozorkowem dziki rozszarpały le- 
śnika. 

— (r) Wypadek kolejowy. — 
Pod stacją Widzew, dróżnik obcho- 
dowy Znalazł na planpcie zwłoki za- 
bitego przez pociąg Bromsława Ka- 
rasiewicza, lat 70 liczącego, miesz- 
kańca gm. Konary. 

— (k) Echa napadu bana 
dyckiego. Jak nam komunikują 
à Piotrkowa, nocy onegdajszęj za- 
wiadomiono policję częstochowską, iż 
we wsi Suliszewice, pod Częąstocho- 
wywa się jeden z bandytów, 
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szem przedstawieniu „@wiazdy“ p. 
J. Leszczyński przyjmowany był en- 
tuzjastycznie, 

W niedzielę, po 
ka w 18 ałowień 
nie się wiosny“; wieczorem 40 jubi- 
leuszowe przedstawienie „Orlęcia*, 
Teatr będzie udekorowany zielenią z 
emblematami świetlnemi Jubileuszu, 

„ Bilety na wszystkie powyższe 
przedstawienia po cenach: zwyczaj- 
nych sprzedają się w cukierni p. Go- 
stoniskiego (dawniej Roszkowskiego) 
od 11 do 2 po poł. i w kasie teatru 
od 5 do 9 wiecz. 


pot., piękna sztu- 
p. t. „Przebudze- 


Teatr Populárny. 
(ul. Konstantynowska NM 16). 


Dziś, w piątek, efektowna i nie- 
zwykle silna sztuka Szaloma Asza 
„Bóg zemsty“, 

Jutro, w sobotę po południu, o- 
statni raz, gdyż wobec nawych sztuk 
zejdzie z repertuaru, „Siódme przy- 
kazanie“ Heyermansa. Ceny najniż- 
sze. Krzesia po 80 kop., loże 2 rb. 

W niedzielę po południu dosko- 
nała i pełna dowcipu krotochwila sa- 
tyryczna „Trzeba umrzeć, aby żyć”, 
wieczorem drugi raz historyczna 
sztuka m czasów panowania Michała 
Korybuta Wiśniowieckiego „List że- 
lazny* („Chłopski syn*), Antoniego 
Małeckiego. 


Przedstawienie ku uczczeniu 
pamięci Ant. fiałecki- go. 


Jutro, w sobotę, odegrana zosta- 
nie historyczna sztuka „List żelazny* 
(„Chłopski 'syn*);—rzecz ta dłuższy 
czas ze względów cenzuralnych nie 
była grywapną w Królestwie. W giów- 
nych rolach wystąpią pp: Sokwiicz, 
Walewska, pp. Chaberski, Wzorczy- 
kowski, Sawicki, Cornobis, Lenk, Cno- 
lewicz i Halicki, który sztukę tą 
wprowadzą na scenę teatru popuiar- 
nego. 

Dyrekcja teatru popularnego na- 
była najnowsze sztuki: „Hiszpańska 
muchę* i „Czerwoną maskę*—larsy 
te zapełniają teatra warszawskie od 
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dłuższe ru tzesu—oraz głośną sztukę 
z węgierskiego Aleksandra Brody'ego 
w pięknym przekładzie Tadeusza 
Konczyńskiegn „Nauczycielka*. 


Koncert Kaweckiej. 


Rzadkiego gościa spodziewać się 
mogą zwalennioy lekkiej muzyki. 
Dnia 29 b. m. wystąpi raz jeden zna- 
komita primadonna operetki p, Wik- 
torja Kawecka. 

Wobec ogromnego powodzenia 
jakiem cieszyły się zawsze w Łodzi 
występy uroczej divy spodziewać się 
należy, że i tym razem sala teatru 
Wielkiego będzie przepełniona. Tem- 
bardziej, że p. Kawecka jest dziś go- 
ściem rzadkim, dawno nie widzia- 
nym, 


Rozrywki i zabawy. 


= () Benefis p. J. Ursteja 
na w „Bi-Ba-Bo“, Jutro w ka- 
barecie artystycznym „Bi-Ba-Bo* be- 
nefis p, Józeta Urstejna utalentowa- 
nego piosenkarza polskiego. Benefis 
ten wzbudził ogromne zainteresowa- 
nie wśród stałych bywalców, każdy 
chciałby widzieć benefisanta, w spe- 
cjalnych na ten dzień przygotowa- 
nych produkcjach, a między nimi w 
Sketsch'u, specjalnie w tym celu na- 
pisanym przez p. Konrada Tom 
p. t. „Zemsta telefonistki*, / 

Niewątpimy, że szczery talent p. 
Urstejna jako wybitnego piosenkarza, 
humor i werwa „Pipmana* w pro- 
dukcjach telefonicznych zyskały 
takie zastępy szczerych wielbicieli 
iż sala „Bi-Ba-Bo* będzie wypełnio- 
na po brzegi. 

Dziś ostatni dzień dotychczasowego 
programu w Bi-Ba-Bo. 

— (r) Przedstawienie w Re- 
sursie rzemieślniczej. Sekoje: 
dramatyczna, śpiewacza i muzyczna 
Resury rzemieślniczej wspólnemi siła- 
mi urządzają w lokalu własnym przy 
ul. Widzewskiej Ne 117 w nadchodzą - 
cą sobotę przedstawienie, na które 
złożą się: 2-aktowa sztuka ludowa F. 
Domnika „Sieroce wiano*, czyli „Wójt 
z Grotkowice* i 1 aktowa. krotochw la 


I S. Jasińskiego „Nowy Rok“ — obie 


ze śpiewami i tańcami. 

Prócz tego chór śpiewaczy, pod 
kierunkiem dyrektora p. Szczepań- 
skiego, wykona kilka pieśni. 

= (.) Benefis Kalicińskie- 
go. W nadchodzący wtorek w tea- 
trze „Miniature“ przy ulicy Cegiel- 
nianej Ne 84, odbędzie się przedsta- 
wienie benefisowe jednego z najsym- 
POZA RAA artystów tego teatru 
Wacława Kalicińskiego. 

Założyciel lwowskiego „Ula“, naj- 
bardziej, bodaj w Polsce znanej 
sceny lekkiej piosenki, umiał sobie 
zaskarbić i publiczność łudzką, 

To też niewątpimy, że we wtorek 
pełno będzia w Miniaturach, tembar- 
dziej, że współudział swój przyrzekli 
także artyści z Bi-ba-bo Józef Urstein 
i Lawiński, 


Z teatru. 


Teatr Polski. 


npGwiazda:!, sztu- 
ka w 4-ch aktach Her- 
mana Bahra. Występ 
gościnny Jerzego Less- 
czyńskteqo. 


Odnernna wozoraj po raz pierw- 
szy w aodzi najnowsza sztuka wie- 
deńczyka bahra, spotkała się, jak to 
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często bywa, z dość ostrą krytyką 
przysięgłych sprawozdawców teatral- 
nych i z gorącem przyjęc'em ze stro- 
ny publiczności. Powód wypływa za 
środowiska, którego uchwytił się au- 
tor. Bowiem scenę lubimy obserwo- 
wać z widowni, a sama myśl wnik- 
nięcia w życie zakulisowe teatru, na- 
pawa nas wstrętem. | 

Inaczej rzecz ma się z publicz- 
nością; ta z pasją słucha sztuk, od- 
słaniających choć rąbek brudnych 
„dessous“ teatralnych. Bahr rozumie 
to i stara się publiczności dogodzić. | 

Roztacza więc przed nami szereg 
zagadnień, nieglęboko zresztą uję* 
tych, chociaż nie nowych, lecz za 
wsze ciekawych, a więc stosunek 
publiczności do sztuki i jej odtwór- 
ców, autora do aktora eto, Za tło 
służą mu dzieje urzędnika pocztowe- 
go Wisingera, probującego nieudolnie 
swych sił literackich w dziale twór- 
czości scenicznej, który dzięki ka- 
prysowi Leny, „gwiazdy“ teatralnej, 
zostaje kolejno jej przyjacielem, ko- 
chankiem, a wreszcie narzeczonym, 

Lena — to typ najlepiej pochwy- 
cony przez Bahra, który celnością 
swej charakterystyki i wiernością 
psychologiczną, ratuje sztukę autora 
wiedeńskiego od zbyt surowej oceny, 

Lena, owe bożyszeze publiczno- 
ści, najdroższe dziecko dyrektora, 
które przestąpiło już  tryumfalnie 
wszystkie szczeble karjery teatralnej, 
pragnie czystej, gorącej miłości mło= 
dzieńczej, tęskni ża odrobiną szczęś: 
cia, która mogłoby zapełnić lub uroz= 
maicić jej jednostajne życie, Uosobie- 
nie swego ideału znajduje w naiw- 
nym i poczciwym młodzianie, które- 
go pierwsza sztuka poniosła flasco, 
Uwodzi go, przeżywa z nim zacisz- 
nie kilka rozkosznych chwil, poczem 
dręczy go i nuży. ' Wisingerowi 
zbrzydło ukrywanie sią przed świa- 
tem. W poszukiwaniach „prawdziwe- 
go* szczęścia, postanawia się ożenić 
z „gwiazdą“, I tu właśnie rozgrywa 
się dramat dwojga tych serc. Wisin- 
ger styka się bliżej ze światem tea- 
tralnym, razi go tylko fałsz, obłuda 
i jeszcze coś innnego. Następuje nie- 
unikniona zerwanie, pełne wytar- 
tych już efektów scenicznych. Wi. 
singer żeni się z posażną mieszczan- 
ką z „dobrego“ domu. „Qwiazda* 
powraca za kulisy, do swego dawne- 
go życia. 

Mimo nużącej dłużyzny ostatnich 
trzech aktów, sztuka zbudowana jest 
w zasadzie bardzo zręcznie, a stwo- 
rzóna w.nastroju pogodnym, okra- 
szona niewymuszonym humorem, to- 
czy się żywo i zajmująco. 

Darujemy Bahrowi jego typowy 
ckliwy sentymentalizm wiedeński, 
uderzeni chociażby trafnością rysun= 
ku drugoplanowych postaci. Daruje- 
my mu niezbyt wielką oryginalność, 
wiedząc, że stare sytuacje i figury 
ożywia swym twórczym nerwem sce- 
nicznym, 

A z tych wani wybaczymy 
chyba Bahrowi brak głębszego pod- 
łoża ideowego w jego sztuce, bacząc, 
że mamy przed sobą zwykłego kuch- 
mistrza scenicznego, 

P. Bolesławska, w roli Leny, wy- 
bornie pojęła intencje autora, obda- 
rzając nas kreacją jednolitą, drobiaz- 
gowo opracowaną, z wielkim oddaną 
talentem. Jakże prawdziwą była o- 
wa tęsknota „gwiazdy“ teatralnej, ma- 
rzącej o silnym promyku świeżej mi- 
łości, jak głębokie i bolesne było jej 
rozczarowanie, jakim rzewnym smut- 
kiem okryty był jej powrót do swe- 
go zabagnionego światka. Szczerość i 
subtelność uczuć oraz naturalny 
wdzięk, tworzyły postać żywą i zajmu- | 


Jącą, 


| 
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śladem całej 


wszystkie zalety swego 
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W roli Wisingera wystąpił goś- 
cinnie p. Jerzy Leszczyński, syn zna- 
komitego tragika, księcia aktorów 
polskich, który w tej właśnie chwili 
żegna się na zawsze ze sceną i pu- 
blicznością warszawską. 

Młody Jerzy Leszczyński stawia- 
jąc swe pierwsze kroki w Łodzi, w 
zespole é. p. Gawalewicza, poszedł 
plejady najwybitniej- 
szych artystów polskich i z niew- 
dzięcznego zadymionego grodu, prze- 
szedł na sceny stołeczne, pierwej 


krakowską, poczem warszawską. 


Wczorajsza gra Leszczyńskiego 
w zupełności tłomaczy serdeczne 
przyjęcie, jakie mu zgotowano w Ło- 
dzi. 

Posiadając idealne warunki zew- 
nętrzne, wytworne ruchy, a przede- 
wszystkiem niezwykle wyrazistą mij- 
mikę, Leszczyński ma talent głęboki, 


zrównoważony, podbijający prostotą 


środków, szczerością i naturalizmem 
wykonania, l aczkolwiek nie mógł 
przezwyciężyć łamańców psycholo- 


_gicznych, jakimi obdarzył autor od- 


twarzaną przez niego postać, i zatu- 
szować zbyt gwałtownych międzyak- 
towych zmian w jej usposobieniu i po- 
stępowaniu, grał jednak zachowując 
wrodzonego 
talentu, z prawdziwem przejęciem się 
1 ekspresją dramatyczną, 

W epizodycznych rolach, a te 
wysunęły się silnie, — wyróżnić 
należy przedewszystkiem pp. brandta 
i Piotrowskiego, pierwszego za stwo- 
rzenie wyrazistego typu pijaka—kKa- 
pelmistrza, drugiego za dobrze od- 
tworzoną postać szefa klaki, —Miłem 
zjawiskiem na scenie była p. Mor- 
ska, która z drobnej swej rólki, po- 
ciesznego i rozkosznego  podlotka, 
zrobiła małe arcydzieło kunsztu a- 
ktorskiego.—P. Jarocka, w roli szezę- 
śliwej, prawnej posiadaczki Wisinge- 


ra, miała wiele wdzięku, czystości u-- 


czucia dziewczęcego i serdecznej 


"tkliwości.—Z wielką starannością za- 


grał lekarza i wujcia teatralnego p. 
Kułakowski. — Doskonałą „tragicz- 
kę*, której tryumfy artystyczne na- 
leżały do odległej przeszłości, była 
p. Różańska, gosposią Marjanną — p. 
Chrzanowska, jak zwykle świetne w 
rolach charakterystycznych, w po- 
dobnym zakresie, 

Z pozostałej trafnei obsady wy- 
mienię jeszcze pp.: Machalskiego i 
Puchalskiego. 

J. B. 


JEST- SPOSOB] 
Przyjaciółki dwie 
Raz spotkały się: 
Jedna niby maj wesoła, 
Drugiej smutek bije z czoła 
I tak skarży się: 


— Ach, daj radę mnie, 

Bowiem w szał mnie to wprowadza 
Że podobno mąż mnie zdradza — 
W domu jest jak gość, 

Mówiąc: mam cię dość!,, 


Próżno robię minę słodka, 
Próżno staram się być kotką, 
Bo w objęciach mych 
Męża bierze śmiech!,. 


— Jest na męża twego rada! 
Przyjaciółka odpowiada — 

Mój nabrać się dał, 

Gdy wpadł w zdrady szał. 


Gdy unikać zaczął w domu 

Kochać się gdzieś pokryjomu 
Wracać skoro świt == 
Dał ratunek spryt, 


Nie mówiąc z nim ani słowa, 
30 dzień koniak mu Szustowa 
Stawiałam na stół, 
By woń jego czuł. 


Tak znarowił się ladaco 

ze gdy się uporał z pracą, 
Nie żałując nóg, 
Wraczał w domu próg. 
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Teleoramy. 
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Najwyższy reskrypt na imię 
prezesa Rady ministrów, 
(Komunikat urzędowy). 

PETERSBURG, 19 (3)—(P.) „Ja- 
nie synu Longina, Powołując Pana 
na odpowiedzialne stanowisko prezesa 
Rady ministrów, Ja miałem na wi- 
doku, że Pańskie doświadczenie pań- 
stwowe, Pańska spokojna stateczność 
i wypróbowana wierność do Naszego 
Tronu posłużą ku rzeczywistemu po- 


ROWY KURJER ŁODZKI—20 marca 1914 roku. 


łączeniu pod Pańskiem mądrem kie- 
rownictwem Mojego rządu i ku dal- 
szemu polepszeniu warunków bytu 
rosyjskiego. Obecnie Ja uznałem za 
korzystne udzielić Panu niektórych 
wskazówek ogólnych, które powinny 
określić całą przyszłą pracę rządo- 
wą. Dalsze i niewzruszone utwier- 
dzenie w kraju porządku państwowe- 
go i społecznego powinno być pod- 
stawą troski władzy rządowej. Tyl- 
ko porządek i szacunek dla sankcjo- 
nowanego przezemnie prawa mogą 
wytworzyć te warunki, przy których 
praca prawodawcza będzie pomyślną 
i owocną. Na tym samym szacunku 
względem prawa i na wzajemnem 
zaufaniu opierać się musi praca Mo- 
jego rządu i instytucji prawodaw- 
czych. Powinna ona mieć jedyny 
cel na widoku—dobro Rosji. Ponie- 
waż jednak całkowitość i jasność w 
wykonaniu wskazanych przezemnie 
zadań wymagają od. wykonawców 
silnego poczucia ich odpowiedzialno- 
ści przed Władzą Zwierzchniezą i 
Rosją i nie pozwalają na samowolę 
ani na słabość z uszczerbkiem powa- 
gi rządu i dla dogodzenia jakimkol- 
wiek pobudkom  postronnym więc, 
Ja oczekuję od Pana stałego ba- 
czenia na to, żeby wielki caiokształt 
Państwa Rosyjskiego nie zaciemniały 
poglądy osobiste i żeby dobro Moje- 
go narodu nie składane było na ofia- 
rę dążenioni bezpodstawnym, czasami 
zgoła obcym tym tradycjom narodo- 
wym i podstawóm historycznym, przy 
których rosła i mężniała Rosja. Poru- 
czając Panu troskę nad urzeczywist- 
nieniem wyłuszczonych Moich wska- 
zówek, Ja chcę wierzyć, że miłość 
Ojczyzny  zjednoczy * we wspólnej 
ogólnej pracy wszystkich wiernych 
jej synów i że między Moim rządem, 
obdarzonym , Mojem całkowitem zau- 
faniem, a instytucjami prawodawcze- 
mi, których zakres władzy ściśle est 
określony przez prawo, utworzy się 
ta niezbędna zgoda we wspólnej 
służbie Rosji i Mnie, która z* Boską 
pomocą zabezpieczy dalszy wzrost 
potęgi rosyjskiej, stanie się poręką 
podniesienia sił duchowych 1 ekono- 
micznych Naszej Wielkiej Ojczyzny 
i będzie podwaliną zupełnego roz- 
kwitu jej znaczenia światowego. 
„MIKOLAJ“. 
Carskie Sioło 6 (19) marca 1914 
roku. | l 
C dmowa. 

PETERSBURG, 19 marca (wł.) — 
Wybrańy na prezydenta miasta Mo- 
skwy poseł do Dumy, Czełnokow, 
kadet, nie został zatwierdzony przez 
ministra spraw wewnętrznych, 

Wywołało to wśród kadetów roz- 
goryczenie i tłomaczą sobie fakt 
niezatwierdzenia Czełnokowa przez 
względy, wypływające ze stosunku 
kadetów do ministerjum spraw we- 
wnętrznych. 

Strejk. l 

PETERSBURG, 19 marca, (wł). 
Rozpoczął się strejk w łabrykach tu- 
tejszych; do wieczora zaprzestało 


,pracy około 10 tysięcy robotników, 


Pisma donoszą, że przyczyną 
strejku są represje względem prasy 
robotniczej. 

Z powodu tego strejku w kulua- 
rach Dumy prawicowcy mówili, iż 
bezrobocie to jest zjawiskiem symp- 
tomatycznym; lewicowcy odpowiadali, 
że taktyka prawicy wywołuje tego 
rodzaju objawy, przyczem lewica po- 
wołuje się na stałe odrzucanie przez 
większość Dumy interpelacji i unie- 
winnianię administracji. 

Smierć dyrektora obserwa"- 
torjum w płomieniach. 
NEAPOL, 19 marca, (P): Znany 

uczony dyrektor obserwatorjum na 

Wezuwjuszu profesor Mercali, zginął 

w czasie pożaru, który wybuchnął w 

nocy w jego mieszkaniu od lampy naf- 

towej, stojącej przy łóżku, Mercalli u- 

legł zupełnemu zwęgleniu. 

Anarchiści w Niemczech. 

KATOWICE, 19 marca, (wł.) — 
We wsi Michałkowice władze prus- 
kie aresztowały poddanych austrja- 
ckich: Pakarzewskiego, Posza, Nowa- 
ka i Sterowskiego pod zarzutem fa- 
brykacji bomb i propagandy anar- 
chistycznej., Podczas rewizji znale- 
ziono przy nich wiele materjału wy- 
buchowego i jedną gotową bombę, 

Katastrofa na morzu. 

BRUKSELA, 19 marca, (wł). Na 
morzu baltyckiem zderzył się okręt 
niemiecki „Kaiser Wilhelm der Gros- 


se“ z pewnym żaglowcem, który zo- 
stał rozbity iw ciągu 5 minut zatonął 
wraz z całą załogą. 

Sprawa Bendasiuka i innych, 

LWÓW, 19 marca, (wł). Po 
przesłuchaniu wszystkich oskarżo- 
nych, dziś rozpoczęto dochodzenie 
dowodowe, 

Większość świadków, 
jak i oskarżeni, twierdzi, że Benda- 
siuk nie dawał pieniędzy na bursy 
starorusińskie i prawosławne. 

Proces ten coraz bardziej staje 


tak samo 


się nudny i wątpliwą jest rzeczą czy: 


zdoła potwierdzić główny punkt a- 
ktu oskarżenia. 


LWÓW, 19 marca. (wł) — Na 
wczorajszem posiedzeniu sądu w 
sprawie  Bendasiuka i towarzyszy 
przesłuchano 5 świadków, członków 
zarządu bursy rusotilskiej, Oświad- 
czają oni, że nie wiedzą z jakich 
funduszów wypłacono im pensje i 
kto ich angażował, 

Datki na utrzymanie bursy pły- 
nęły z Niemiec z Rosji i Ameryki, 


„Ale nie od hakatystów, wtrąca tu je- 


den z obrońców. Jest to docinek 


«pod adresem ukraińców. 


Groźba wojny domowej. 

LONDYN, 19 marca, (wł.). Dziś 
w parlamencie angielskim zapadnie 
ostateczna decyzja w sprawie home- 
ruiu, Mianowicie czy hrabstwo Ul- 
ster należeć będzie do samorządu 
irlandzkiego na stałe, czy też. na 
przeciąg 6 lat. Niebezpieczeństwo woj- 


„ny domowe) jest wielkie. Ulsterczycy 


organizują własne wojsko. Odwach 
w pałacu w Beljas został wzmocnio- 


ny. Ciekawą jest rzeczą, że wczoraj. 


późnym wieczorem znikła z koszar 
większa ilość materjałów wojennych, 
Równouprawnienie żydów 
w Rumumji. 
BUKARESZT, 20 marca, (wł.). 
Parlament rumuński uchwalił więk- 
szością 100 głosów przeciwko 1 
zmianę konstytucji na rzecz równou- 
prawnienia żydów. 8 posłów wstrzy- 
mało się od głosowania. 
0 autonomię irlandji. 
LONDYN, 11 marca. (wł) — 
Dziś nad ranem izba gmin, której 
posiedzenie przeciągnęło się do rana, 
odrzuciła wniosek ulstermanów 0 
uchwaleniu votum nieufności dla 
rządu większością 845 contra 252. 
Kiedy przywódca ulstermanów, lord 
Carson opuszczał z towarzyszami sā- 
lę posiedzeń, opozycja urządziła na 
jego cześć burzliwą demonstrację. 
LONDYN, 20 marca, (wł.) — Po- 
lożenie w Irlandii staje się coraz bar- 
dziej krytycznem. Rząd postanowił 
z całą energją odeprzeć zbrojne po- 
wstanie ulsterczyków. W  Ulstr pa- 
nuje nastrój bardo wojowniczy. Pis- 
ima donoszą. jakoby przywódca ul- 
sterczyków, lord Carson miał być. w 
najbliższych dniach aresztowany, 
Katastrofa na Lido. 
WENECJA, 20 marca (wł.) — 
Jeden z parowców sportowych, ma- 
jąc na pokładzie przeszło 80 osób 
zderzył się wczoraj z łodzią torpe- 
dową nr. 56 T. Zderzenie było tak 
silne, że parowiec został rozpoło- 
wiony. Przeszło 60 osób zginęło. 
Wśród pasażerów znajdował się tak- 
że wice-konsul rosyjski Mekiński, 
Zaraz po katastrofie zjawiły się 


na miejscu wypadku władze municy-_ 


palne, które objęły kierownictwo nad 
akcją ratowniczą. Okręt austrjacki 
„Titan* oświetlał morze reflektorami. 
Pomimo energicznej akcji uratowano 
tylko 10 pasażerów. Reszta zginęła 
| Burza Śnieżna. 
MEDJOLAN, 20 marca (wł.)» —W 
całych północnych Włoszech szalała 
straszna burza śnieżna połączona z 
piorunami, Wszelka komunikacja jest 
przerwana. 
Rozruchy przedwyborcze. 
PARYZ, 20 marca, (wł.). W St. 
Denis na „wyspie Reunion przyszło 
do krwawych rozruchów na tle wy- 
borszem. Kilku zostało zabitych, kil- 


„N 66. 4 


kunastu ciężko rannych. Donosi o 
tem rządowi francuskiemu izba han: 
dlowa w St, Denis, 

Gbsadzenie ministerjum. 

WIEDEN, 20 marca, (wł.) Pisma 
donoszą, że prezydjum Koła Polskie- 
go wypowiedziało się za tem, aby mi- 
nisterjum dla Galicji zostało obsa- 
dzone przez parlamentarzystę, W 
takim razie najwięcej szans miała by 
kandydatura d-ra Leo. 
Smierć 12,000 rybaków. 

BERLIN, 20 marca. (wł). Pisma 
tutejsze dc noszą z istracha- 
nia, że podczas ostatnich 
burz zginęło 10,000 rybaków 
na pełnem morzu. Tylko 809 
powróciło z połowu. W okrę- 
gu Aczujewskim zginęło w 
takich samych okoliczno» 
ściac 3,2 0 rybaków. 

Francja i Watykan. 

RZYM, 20 marca, (wł.) Z okazji 
swych imienin, papież między inne- 
mi przyjmował dwuch biskupów 
trancuskich, z którymi rozmawiał 
długo na temat stosunków  kościel- 
nych we.Francji. Papież wyraził go- 
rące pragnienie, aby. powróciły ĉa- 
wne dobre stosunki we Francji, 


T 
DFIARY 
Rb. 10 na. Niedolę dziecięcą, rb. 

10 na żydowskie kolonie letnie, rb, 
10 na kasę chorych przy Stow. wza- 
jemnej pomocy prac. bandi.. m. Lo- 
dzi (Spacerowa 21) od N. N. za nie- 
stosowne telefonowanie. 


Dużo stracił ten, kto nie pro- 
bował jeszcze stasować bulionu Mag- 
giego w kostkach. Ułatwia on mia- 
nowicie prowadzenie dobrej i smacz- 
nej kuchni i zaoszczędza przytem czas, 
pracę i pieniądze. Buijon Maggi ego 
zastępuje pod każdym względem ro-. 
sół domowy. Nie trzóba więc naprz, 
wygotowywać mięsa dla jednego tyl- 
ko rosołu. Podaje się je raczoj duszo- 
ne, pieczone lub t. p, jako osobne da- 
nie. Buljon Maggi'ego w kosztach cie- 
szy się zupełnem zaufaniem spożyw- 
ców. Należy jednak żądać wyraźnie 
buljonu Maggi'ego w kostkach i uwa- 
żać na to, aby każda kostka była za- 
opatrzona w nazwę Maggi i markę 
ochranną „krzyż-gwiazda*, co daje 
wadi najlepszego gatunku. Inne 
kostki nie są wyrobu Magiego. 


br. Wożyński 


były asystent kliniki Unwiersyt Wrocławske 
prof, Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe 
cjaiista chorób uszu, nosa i gardła 


ul. Piotrkowska 89. 


Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp, w nie: 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchlosko- 
pła. kąpiełe elektr. świetlne. 289—6 


Dr. FISCHER 


ordynator szpitala Czerw. Krzyża. 
b. ordynator kliniki uniwersyt. w Warszawie 
Choro 'y weneryczre, moczo» 
płciowe, skórne izabiegi cir* 
rurgiczne. 


Przyjmuje od 10—12 rano i od 6—8 w., w nfa- 
pziele i święta 11—1, ml. Zielona Nr. ® 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


były asystent kliniki berlińskiej. osiadł w Ło- 
dzi jako specialista chorób. skórnych, wes 
merycznych, dróg moczowych, kos: 
metyki lekarskiej. Przyjmuje.od 8 i poł 
do 1 ipół. i od 5 do 9 wieczór Dla W. Pań 
od 3-ej do 5-ej osobna poczekalnia. 
Krótka 4. u". Tel.35-35 


+40 rama 


Nagrody rb. 10 


Dnia 18 b. m. zgubiono, przechodząc. 
Piotrkowską od Południowej do Prze- 
jazd, lub na Dzielnej, broszkę dam- 
ską, złoty monogram. Uczciwy zna- 
lazca zechce zwrócić Skwerowa 4 
Adwokat Adolf Kon. 598—2 


m RARE 
aE f. Kartowski 
© Konstantynowska 5. 
nna Wejście przez sklep 
Eugenji*. tel. 25-01., specialista wycinania ' 
odcisków í wrośniętych paznogci, powrócił 
szagraniey przyjmuje u siebie i poza domem 
Yanicure i pedicure. 


tz 


sier) m. 


Ak At 


N: 65 


UPOMINEK 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- 


zemplarzy wspaniałego albumu 


Ee R OE AR ana 


NAPOLEON 


(OE PTE YE RAZIE] 


(legiony i Księstwo warszawskie) 
w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


KST Około 500 ilustracji. -=g 


Cena Księgarska pb II, prenumeratorzy 


„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. ŻAR 


„Album obejrzeć można w administracji „„Kurje- 


ra'* ul. Zachodnia 37. 


BRCKCHITIS, DUSZNOSCK 


AS i HNL Dizenie i Szybkie 
wyleczenie za ESP IG 
pomocaCygaretek 


2 fr, pudelko, We wszystkich wielkich aptekach, i 20, r. St-Larare PARIS 
Wymagac podpisu ‘td. ESPIC ” na kazdej cygaretoe © 


e o m 2 
„=. ==e- |< rama 


oszukuje 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę porę- 
czenia, Łaskawe oferty .proszę składać pod lit. T. Ł. w Ad- 
ministracji niniejszego pisma, 4407—0—1 


Spróbujcie 


do szybkiego pisania 
bez wysiłku i znużenia 
Próbna kolekcya No 10 
= 12 różnych piór stalowych 
Fabryki w Bonn 


Wzo 
bezpłatnie 


Wszędzie 
na składzie 


ome M nana n M 


Zimowy rczkłau pociągó 
' ou dnia l-go maja, . 


Kolej cabryczno-Lódzka. 
ODCHODZA 7 «ODŹi: a) 2.15, b) 7 20. 8.05; 10.10, 4) 12,50, e) 1.50 
D 3.45, 4.50, g) 0.40 1) 6.43, 7.33, 8.45 . 
) Przychodzą no Łodzi: 4.27, 7.22, 8.35 9.86, i) 10.40, 1.00, 
3.10, 4.35. G.2U; 8.08, 9.55, x) il-00, 


Kolej warszawsko-Kaliska. 
ODCHODZĄ do KALISZA: o dodz. 7.55, 12.24, 4.39, 6,18 
DO WAxSZAWY o godzinie: 11.01. 12.34. 5.30. 2,84, ` At 
PRZYCHODZĄ z KALISZA o godzinie: f.i, 10.51: 12.22, 5.20 
950,5 WAŁSZAWY o godz. 12.14 4,26. 6.03, 
Odehodzą do Łowicza 10. Przychoczą ż Łowicza 7.45, 
kolej obwodowa, 


Odchodzi ze stacji Łódz Kaliska ao Słotwin o godzinie 6.08 
Słotwin do st. Łódż-Kaliska przychodzi 8.27, Udchodzł ze Bt Łódźeka- 
liska do Koluszek 1.11, przych. z Koluszek do st. Łodź-Kaliska o g. 7,46. 

UWAGI. Godziny wydrukowane tłustym drukiem oznaczają czas 
od godz. © wieczorem do 6 rano. 

Pociągi oznaczone liierą a) zatrzymują się w Andrzejowie, b), 
d), 8), bie zatrzymują się się na żadne) stacji, pozostałe pociągi za- 
trzymują się na żadnej stacji, pozostałe pociągi zatrzymują się na 
a odci b), S 8), h) są bezpośrednie) komunikacji. 

ciągi bez liter nie obowiązuje połączenie i 
wiedeńskiej ] nadwiślańskie), ESY PO EA 


mua am 


= 6. «OWomiejska 6. —— 


Największy wybór męskiego, damskiego i dziecin 
nego obuwia, a także obuwia  iilcowego damskiego 
męskiego, oraz butów długich skórzanych z najlepszej 
skóry | filcowych, kaloszy petersburskich piytkich 
głębokich po cenach fabrycznych. r1767-50 


= ő Nowomiejska 6. 


Kkrót a 12., (tel. 18-91) 

Choroby: nerek, pę- 

cherza, cewki it. di. 

Godziny przyjęć: do 10 ran 
i od 4—7 po południu, 


Dr. M.Papierny 


Akuszer i specjalista chorób 


kobiecych 
b: ordyn. warsz, Uniwers. Kliniki 
" Akuszer. 
Przyjmuje od 10—11 1 od 4 i pół do 
6 i pół po poł 
ul. Południowa 23, tel. 16-85 


"z 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Choroby skóry weneryczne i mo- 
czopłciowie 10—1, 6—8. W nie- 
dzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddaielna poczekalnia. r10 


Doktór med. 


folesiaw Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
„| chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


kr. telefonu 34—62, 
Przyjmuje do Li rano i £—7u po p 


$ = 
Dr. B. Rejt 
SREDNIA N 5. Tel. 33-79 
Sp. choroby -skórne, włosów wene- 
ryczne, moczopłciowe 1 kosmetyrk 
lekarska. Leczenie syphilisu salva- 
sanem Khrlich-Hata „600“ | „lda 
(wśródży!nie). Leczenie alektrycznoś* 
cią (elektroliza) (usuwanie szpecą= 
cych włosów) i oświetlenie kana- 
łu (uretroskopia). Godziny przyjęć od 
i, do 12'i, i od -ej do d-e) wiech 
w niedziele od 10-ej do 2-6) po po 
Dia W Pań: osobna poczekalnia 


Gabinet dentystyczny 


Í 
JL. mód, LACIATON 
D JA li 
b. zarządzający i lektor szkoły 
dentystycznej. 
Specjalista: chorob zębów, jamy 
ustnej i sztucznych zębów Wyj- 
mowanie zębów bez bólu 
Piotrkowska Mr. 79. Przyj- 
muje 00 » i pół - 4 10d 4—8 


m m — mamma 


Lóktór med, 


KAROL KIEDER 


Choroby dzieci Nawrot 7. 
Telef. 32—42, Od 4—7-ej 2327—3 


P> 20, DI IDEA E CEO TREN 


RKowość!: 


Treść z ilustracjami! 
ciało astralne i fizyczne —Zbiór 


skiego —Zakorńozenie 


rowska Ne 119, 


wicza doświadczenia z dziedziny magii 
Cena rb 125 kon 
stkich większych księgarnich. 
Idzlkowskiezgo w Kijowie Kreszczatik N? 29, w Warszawie Marsza! - 


Nowość. 


Rzecz z dziedziny okultyzmu pod tytułem 


Poznaj siehie samego! 


(Sokrates) 
Opracował Bolesław Treher, 


Myśl i ruch — Sugestia na odległość za po- 
moca elektryczności Trzecie oko.- Cwiczeria. — Przykłady —Duch 


taktów Sprawa inżyniera Gile 
wykonane przez Czyń- 
Żądać we wszy- 
Skład główny u Leoni 


T2395 - 3 


W najlepszej | na'spokoinie'szei części miasta ZITTA 


położona 


Pańska Willa 


z pięknie urządzonym ogrodem i rawajecza, 


14 pokojów 


kuchnię, ze wszystkiemi wygodami, kanielą, dużemi strycho- 


wemi piwnicznemi pomieszczeniami 
mast do sprzedania w cenie 


p. iest matycha 
rtości. Bliższe 


„wiadomości udziela ARCHITAKT HEINR., ZIEGER, ZITTAU, 


(Sia Niemcy.) 


Lekarz 


Dentysta 


Mg WS REOŃ | m 7 PART 
D. Sperling 


Ui. Zawadzka M? 23. 


b. Asystent Instytutu Lekarsko-dent. Moeliera w Berlini 


Spec Chirurgja jamy ustnej Orthodontja — Protetyka. 


Leczenie elek- - 


trycznością i masażem wibracyjnym Przyjmuje od 10—2 rano i od 4—8 


„wiecz w Niedziele od 10—12 


HM Lilmanowicz Dr. L. Klaczkin 


Konsłtantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od £—5 po południu 


Dr.L, Prydulski 


powrócił. 
POŁUDNIOWA 2. Tel. 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłoiowa 
i niemocy płciowej. Leczenie syp= 
hilisu Salwarsanem ,„Erlich= 
hata „606 514'* wśródzyinie. 

Leczenie elektrycznością | mmaBa: 
żem wibracyjnyin 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano I od 
4—9 po poł. panie od 6—6 po pot 

Dla pań osobna poczekalnia  * 


Choroby skórne, wenę- 
ryczne i niemoc płciową 


Dr. Lewkowicz 

Leczenie trypra bez szpryco= 

wañ. Tel. 35-44 

Przy syphilisie stosowanie prep. „0600 

i „914“ Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracy )nym. 


Konstantyno wska 12 
040« teatru Selina, 
od 9—1 i od 68 dla pań od ~-f 
w niedziele od 9 do 8. Tel. 35-44 

Dia Pań osobna poczekalnia. 


4 s m £ » > 
Ważne ola Fańl 
SPECJALNY 
FRYZJERSKI SALON dla PAN 


„EUGENJĄ 


KAR, CWSKA 


Łodź, Konstantynowska 5 
TELEFON NM 28-01 


Poleca Szan. Paniom w Łodzi i oko, 
iicach. 


NAJPIĘKNIEJSZE GZESAWIE 


mycie głowy z natychmiastowym wy- 
suszeniem (Manicur) czyszczenie paze 
nokci tarbowanie włosów i wszelwie 
roboty w zakres perukarstwa wcho- 
dzące. jako to: loki turbanowe, war- 
kocze i postisch, zawsze w najnow= 
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj- 
nowszych (fryzur w 5 lekcjach 
Abonament na miejscu i w domach 


Akwarjum 


saionowe i muszie 
okazyjnie do sprzedania, Do 
obejrzenia w godzinach po 
obiednich. Szkolna 17, m. 8, 
tront, ll piętro. 310—0—1 


——— M a 


1263—0 


— e zna 


- 


ZARAZ POTRZEBNA 


panenka do Śzycia bielizny 


w domu prywatnym na płacę 
tygodniową z utrzymaniem ca- 
łodziennem, Zgłaszać się de 
administracji Kurjera. 
ZACHODNIA 37. 


Bankowiec 


z 10-letnią praktyką bankową, obez- 
Dany z wszelkiemi czynnościami ban- 
kowemi, jak również korespondencją 
w językach rosyjskim. polskim i nie- 
mieckim, oraz buchalterją podwójną 
poszukuje posady. Zgłoszenia sub. 
„Cambio* przyjmuje exped. g azety 


- fluszerka masażystka 


z dyplomem Cesarskiej Aka 
demji medycznej w Petershur= 
gu praktykująca 20 lat. przyjmuje: 
masaż porody rozwinięcie biustu, pod 
akorne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewniona. Andrzeja N 39 
m. 18 d012—%, Odpowiedzi na listy 


= +PSUMRENON m0 > © Mozy, 


| Justitut de Beanie 
de MM-ile jililakowska 


(Zawadzka NM 0) 
i (uczenica prot. Archambeau w 
4 Paryżu) 
| Specjalne trancusko-kosmetyczne 
| masaże’ za pomocą lekarskich 
| środków Hygleniczne pielęgnowa- 


nie i odmładzanie cery 


| TWARZY 


Usunięcie ziuarszczek, Węgrów, 
piegow, krostowatej i ospowatej 
cery i brodawek. Wzmocnienie 
porostu włosów. Usunięcie na za- 
wsze niapowzebnycn włosów na 
twarzy. Wyłączne użycie prepa- 
ratów elektrycznych podług najno- 
wszych wynalazków Upieką lökar- 
| 55% Przyjęcią od 11—1 i od 3—7 w. 


te Kulndrnę Kursy Zaoczne: 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADOW 
p. t« „STOE POSTNY I OS4CZĘDNY* 
około 1000 przepisów na jedzenia, na= 
poje, pieczywo, kompoty, ieguminy, 
konfitury, pierogi i t. p., przeszło 300 
stronie wyraźnego druku. Cena z prze- 
syłką za zaliczeniem 2 r. 60 k. WSKA- 
4OWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaczne 
i pożywne obiady, z objaśnieniami jak 
należy, kraja mięso i zdobić stoły 
i dania OKOŁO IUU str, Z rysunkami. 
Coua z przesyłką za zaliczeniem l r 
20 K Ubyuwie ksiąźki razem 3 r. 30 K. 
(można uwarkami), 4 zamowieniam 
uależy się zwracać tyiko do J. K. 
PETERSA, 5-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. X 56 2746— 


EGEGESEŁ EGESESES 


Mi 65 


B. NOWY KOUKJER ŁÓDZKI — 20 marca 1914r. 


NIE REKLAMA TYLKO FAKT 


że zaofiarowane przez nas zagarki są w najlepszym 
gatunku. Kto szanuja swoje pieniadze i pragnie 
mieć zegazek regularny, trwały i elegancki. niech 
nabędzie tylko od nas zezarek męski albo dam- 
ski z metalu podobnego do iapońskiego srebra, 
z pięknemi wysztancowanemi rysunkam] (patrz 
rysunek). który nigdy nie czernieie, zupełnie 
».aski. Mechanizm wyborowy na kamieniach na 
kracenfe „Remontojr* raz na 40 godzin  Wypró- 
bowany co do minuty  Cyferblat pozłocony albo 
p*srebrzony. Gwarantujemy za dokładność i trwą- 
łość na przeciąg i0-eiu lat Ceną 3 rb 75 kop, 
2 zegarki—7 rb 4 zegarki—13 rb, Do każdego 
zegarka dodaje stę bezpłatnie: 1) łańcuszek męski 
lub damski z prawdziwego traneuskiego nowego 

h złota 2) brelok 3) woreczek zamszowy do zegarka 
Przesyłka 45 kop. Zamówienia wykonywa się akuratnie za zalcze- 
nień | bez zadatku  Adresować prosimy: Warszawa Śliska 24 skład 
zegarów S. Kutscher. 2423—2 


Dobre leki 


są zwykle podrablane przez innych ; nlemasz 
zalste więcej falsyfikatów I podrabiań 
nieudolnych niż 


P:syeeJQLDA 


(Pastilles Valda) 


we własnym więc Interesle zaleca 
się Sz. Publiczności źądać we wszystkich 


APTEKACH I SKŁADACH APTECZNYCH 


Gbr sprzedawano je w pudełkach opatrzonych nazwą 


VALDA 


i Banderolą czerwoną 


A MLECZNA, MLEKOL > ajd i y 
A N? 15 
J., jasna słodka 


eae. CZEKOLADA 


JEDNO TYLKO FUDEŁKO 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


OLSZEŃM: PIC PORZ JENY 


Pastylex Valda Zm | 
(Pastiltes Waida> d KRAKUS (ciemna słodka) | k 

ochroni cie X, tabliczki 20,10,5kop. / K 

O NEPA TOJOWY SSA LK I 


[Point się buldog żółty, ogon 
1 uszy obcięte. Odebrae można. 
Zgierska 54. u stróża. 504—1 
pre do sprzedania z powodu 
wyjazdu dobrze prosperniącą 
dorhód do sprawdzenia Benedykta 33. 
j 596—2 

potrzebna zaraz na bipotekę Łódzką 
1000 i 3000 na 10 proc. Zawadz- 

ka 10, Niemierski tel. 35-84 598-2 


ate Fish BO 20 da BOM) ENSA Sa 
[potrzebna zaraz panienka do Szy- 


WZAWMZZMEZNEMEMEZEM 


Czy 


nA 2a 

=: , s cia bielizny w domu prywatnym 
” ZMOMZZZNNZWAWMZAREWUNZZME? na płacę tygodniową z utrzymaniem 
F: j 5! ; * ` P ? całodziennem. Zgłaszać się do admi- 

: wielka sala i 8 pokoje (może Copraw y g | nistracji Kurjera. Zachodnia 87. 
KTO SZUKA: być mniej) do wynajęcia na _500—3 
Í i ie w ł A okój umeblowany Z całodziennem 
E pracy, , Pk RAM 2m A Pani jeszcze nieużywała kremu P utrzymaniem z osobnem wejś- 
posady A anari a na partert®. | tak bardzo rozpowszechnionego | ciem do wynajęcia od 1 kwietnia. 
E służ by, Wiadomość w księgarni l Ge- na całej kuli ziemskie; z niezawo- Wólczańska N 01 mieszkania TN 
mieszkania, bethnera i Wolfa w Łodzi ul. | dnym rezultatem. Wydatek nie- 573—3 


zbytu towarów, 
rex amy wyrobów, 
dzierżawy 


znaczny, a korzyść wielka  Wszel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dla unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 


Piotrkowska 87, telefon 17-71. Qep 60 wynajęcia. Szosa rze 


zińska N 7, 591 -2 
klep kolonjalno - dystrybucyjny 


dobrze prosperujący do sprzeda- 


Pierwsza Lecznica Lekarzy 


KTO POTRZEBUJE: Specjalistów dla przycnodzą 


POTTYTECCYCTOOETLTEK 


7 


a 


ANWZMARZZNZAMME 


x 


sda 


BEEREAWBEZANE 


BMEZBMBSAZEBGRESEUKGGZZAMAEGEBAAAKSECZNEZI 


a 
“$ 


+. 


Poszukujemy 


przedstawicieli 


1a Łódź, do artykułów branż 
o artykułów Way Piotrkowska !7 m. 7 


nącznej. Loth i Dobrowolski, zastać można od 5 do 8 wiecz. 


*alanteryjnej, 


cych chorych tylko w składach aptecznych na ye czojył,ą powodu zmiany interesu. 

inżynierów, ul. Piotrkowska 45 (róg Zielonej) Nawiot Je 54, i Konstanty- po; ʻi i 597—3 

wolników i Dr. J. Szwarowasi nowska je 75 dzielam |skcji gry na c€ytrze 
4 WEWNĘTRZNE „ser od 10—11 4 4 


leśniczych, 
pomocników, 
posojówek, 
kucharzy, 
kuc..arek, 
służby. 
KTO CHCE: 
NE_Ap=2 | "2 „am aa 
na'ąć mieszkanie. kuptć lub 
sprzedać ziemię han 'le grspo= 
darstwa, pożyczyć pieniędzy 


i t d lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 


majlepiej i najtaniej 


uzyska to przez 


OGŁOSZENIA 


w Nowym 


Kurjerze Łódzkim. 


BEDEZNZBZNETCZEAUKBM 


DRUKARNIA St siążka 
ZAOPATRZONA ZOSTAŁA W NOWE 
WZORY PISM 1 ORNA MEN TOW. 
PRZYJMUJE WSZELKIE ROBOTY 
W ZAKRES DRUKARSTWA WCHO- 
DZĄCE JAKO TO: BROSZURY, KLEP- 
SYDRY PLAKATY, AFISZE PO CE- 
NACH UMIARKOWANYCH. NAKŁĄ- 
DY WYKONYWA SIĘ NA MASZY- 
NACH ROTACYJNYCH „; 
ae WŁASNA STEREGTYPJA, s*a 


fryzjerskiej 


Warszawa, Jerozolimska 59. 


|. Wyduwca Antoni hSiążek, 


BZEREDZBZEEELEEKEKEKEELKBALEŻKEBEBGÓSÓE 


ZAUBWMAWUBKWA N MAWNENWUGEZEĆE 
a 


TLEULLLLELI HTT" 


Mmmm EA ETNO roe 


„ Nauczyciel 


udziela korepetycji, oraz przy- 
sposabia na różne świadectwa 


es ZI TA a YW WA 


i NERWOWE Be do 5 i pół.p.p 
w niedz. od 10—11 


CHOROBY CHI- | Dr. M. Kantor 
KURGICZNE | Roi EM 


CHOROBY ( Dr. M. Papierny 

KOBIECE (  codz. od 3—4 
CHOROBY DziEcIi( Pr J Lipszyc 
( codz. od 5—6 


wrr ( Dr B. Donehin 
CHOROBY OCZU ( codz. od 9—10r. 


, Dr Q Blum 


CHOROBY NOSA, | poniedz. _ wtor. 


> jy Ga rođ., czw., od 
USZU i GARDHA | 1—2, piątek., sob 


niedz od 9—10 r 
Dr L. Prybulski 
w niedz., wtork. 


CHOR. SKORNE ; czw., piątki od 

i WENERYCZNE „ 1—2. Pomiedz. 
| Środy, sob od 
Á 8—9 wieoz. 


Analizy krwi, wydzielin, moczu. Ba- 
dania mamek. 
Porada dla niezamożnych. kop. 50. 


a a a a a a] 


Akuszerka 


bardzo dobrze znana przyjechała z 
Warszawy, udziela porad wszelkich 
przyjmuje panie na słabość z cało- 
dziennym utrzymaniem a także le 
czy choroby kobiece Biednym ustę- 
pstwo, dyskrecja zapewniona. Górny 
Rynek, uł Nowo Zarzewska 14 m. 7. 


LOKUM ">= 
UBEZPŁATNIE N 


Jeżeli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
pisać po niemiecku, Irancusku, 


D PAW ame 


angielsku i łacinie przy pomocy į 


naszych samouczków, ułożonych 
podług najnowszej metody (wsZy- 
stkie inne reklama) 
zwracamy pis tądze 
Cena samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem poczto- 
wem rb. 1 kop. 10 2-ch rb. 1 kop. 
90, 3-ch rb. 2 kop. 50, 4-ch rb. 3 
kop. 66 Zamówienia przyjmuje )e- 
dnakże całą ltosję skład St. Peo- 


j dyDy na Peterb Storona, Bolszoj 
| tersburg. 50—560 J K PETERS. 


aanu nmn rmn anaE m 


TA wi 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


zm FA gks pop oMĄ (R rr 25. 1. a —, 


Cena za słoik 50 kop., mooniejszy 
76 kop. 


Ogłoszenia drobne: 


A A « Buchalter rutynowa- 
nzam 28 ny b. urzędnik ban- 


kowy, wychowaniec wyższej szkoły 
handlowej, posiadający znajomość ję- 
zyków miejscowych poszukuje posady 
Łaskawe zgłoszenia uprasza się nad- 
syłać do Administracji „N. Kuriera 
Łódzkiego* pod „Buchalter-korespon= 
deni“. 4504-0 


EA «2 e a a n ZA E 
kg 0 tanio sprzedam mebie z 

dwóch pokojów. Widzewska 119 
m. 14. 575—3 


EB sprzedania anlasser do pię- 
ciokonnego elektrycznego moto- 
ru zupełnie nowy Wiadomość: ul. 
Konstantynowska M 18 na parte- 
rze w oficynie ostatnia sień 


(G"oiemy, umiejący czytać i 
pisać poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia. Łaskawe oterty dla „Głucho- 
niemego* uprasza się składać w ad- 


minisiracii „Kurjera* 464-10 


mra moron soncertowy i szatę do 
rzeczy sprzedam Andrzeja Je 15 
m. 41. 601—2 


{genusa i ogórki kwaszono w booz 
kach do sprzedania na puvy. Ul. 
Łagiewnicka A 1, tront, ll-gi skiep 
od Brzezińskiej, Abram Wigde Her- 
szenberĘ. PIR M 523—5 
ję; wiaty sztuczne do sukien, ka 
i6 peluszy i koszów tanio, bo w 
prywatnem mieszkaniu. Zamawiają- 
cym wcześniej na dzień kwiatka 
znaczne ustępstwo. Piotrkowska 82 
m l» III piętro. Tamże potrzebne 
uczennice, 543—20 


są, ,łOdy intelizentny człowiex« ŻO 
Wa paty poszukuje posady inka- 
senta, ekspedjeuta lub tym podobnej 
może złożyć od 50-150 rb kaucji. 
Łaskawe oferty pod lit B: K. w ad- 
ministracji ninie'szego pisma. 584-3 

„„łOdy człowiek zZ + klasowem 

ta wyssziaiceniem poszukuje po 
sady biurowej, Łaskawe oterty pod 
„Biuro“ uprasza się składać w „Akur- 


jerze*, 184 — 2 

„orzebny stolarz uo inatowania 
J Zgłaszac się Besser i S-ka 
Piotrkowska 23. 592—3 


koncertowej, Zakątoa 80 m. +? 
(przy Andrzeja) Wiadomość 2—4. 
589—? 
ZZ 00 paszporty z ał atwia 
prędko 1 tanio M. Marszak ul, 
Długa X 21, mieszk 17 2231-30 
ŁA paszport. wydany z gminy 
Radogoszcz. pow łódzkiego. na 
imię Władysława Lebiedzińskiego, 
nn A. o O RA. O A, 
gy aginął paszport, wydany z gminy 
Leśmierz, pow. łęczyckiego, gub. 
kaliskiej, na imię Piotra Łuzińskiegoe 
567—3—1 
Z:* paszport, wydany z gminy 
Zelów, pow. łask., gub. piotrkow- 
skiej, na imię Adama ZŻentkiewicza, 
aeee oorp M WO ÓW n 
ŻE paszport, wydany z magi- 
stratu m Zgierza na imię Anto- 
niego Kurowskiego. 577 —3 
p > l AREA | A a. 00 11 WRZE MOE PI y 2 R NZ 
y Aa paszport, wydany z gminy 
sanuszki, pow.  gostyrskiego, 
gub. warszawskiej, na imię Stanisła- 
wa Jankowskiego. 600—3 
in > ZNA „Dk 
Z paszport, wydany z gminy 
Biała, pow. rawskiego, gub. piotr- 
kowskiej, na imię Koszelskiej 
587— 
y kt karta Od paszportu, wy- 
dana z fabryki Wiśliekiego na 
imię Bertholda, Buhle, 590—1 


Ż*5ine'a karta od paszportu, wy: 
dana z fabryki Grohmana, na 


imię Józeta Dąbrowskiego 599—1 


| GABINET 
Leczn CZ0-40SMGIYCZNY 


Usuwanie brodawek, wągrów, pie- 
gów ete. Poprawa kształtów, za- 
biegi upiększa ące aparatami ele- 
ktrycznemi najnowszego systemu. 
Specjalność regeneracja i trwała 
rekoluryzacja siwych włosów bez 
użycia iarby. 
(Dyplom Akademji nauko- 
wo kosmetycznej w Paryżu). 
CEGIELNIANA 3-4 telef. 8-42 
Przyjmuje 11—2 od 4 do7, wiecz. 
Tylko dla Pańl 1602-0 
Dokterowa Frydowa. 


o rdr ie Akk OŁ) 


TTC PE AC ESR TO CT WZ "PTR ITW PT WERSIE R 
Medaxtor odpoweduzieiny: Adam siórasie. ' 


JENA PIE 01 


